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3 MOCARSTW 


IW BERLINIE 


Berlin (A.F.P).. Wysocy Komisarze trzech mocarstw zachodnich 


List przypomina, że już 29 ma 

br. trzy mocarstwa zachodnie 
zwróciły uwagę na niedopuszczal 
Ność sowieckich zarządzeń, przy- 
gotowujących przecięcie komuni- 

| acji drogowej, kolejowej, tele- 
tonicznej i telegraficznej zachod- 
nich stref Berlina. W odpowiedzi 
Ta ówczesny protest gen. Czuj- 
OW użył argumentów, nie wytrzy 
mujących żadnej krytyki. 


ja 


Bezpośrednio po tym zaczęto 
Wysiedlać przymusowo ludność z 
Pasa  przystrefowego, a ilość 

Przejść granicznych między stre- 
M fami zachodnimi a strefą wschod 
< Nią zmniejszono do 5 


strzeni przeszło 800 kilometrów. 


na prze- 


Usprawiedliwieniem tych za- 
fządzeń, wykonywanych z wielką 
tułalnością, ma być «ochrona» 
udności Wsch. Niemiec przed 
Szpiegami, dywersantami, prze- 
Mytnikami, terrorystami i sabota- 
| żystami. | ten pretekst — stwier 
| za list trzech Wysokich Komi- 
‘rzy — nje wytrzymuje krytyki. 
Akty bowiem dowodzą. że bez- 
Pleczeństwy i dobrobytowi lud- 
ności Wschodnich Nismiec zagra 
| aja wyłącznie zarządzenia władz 
|, SOwieckich. ` 

List stwierdza w dalszym cią- 
SU, Że zarządzenia te naruszają 
O0owiązujące umowy, i zakłada 
Przeciw nim formalny protest. 


NIEMCY A PLAN MARSHALLA 


| Bonn (A.F.P.). _ Wicekanclerz 
| Niemiec Zachodnich _ Bluecher 
l Mówił przez radio 0 znaczeniu 
| lanu Marshalla dla Niemiec. 
| zięki Planowi Zach. Niemcy zo 
| stały przyjęte na równych pra- 
Wach do rodziny narodów euro- 
Pejskich. Plan dodał Niemcom 
Naci I nadziei .Dzięki niemu 
liemcy podźwignęły się gospo- 

arczo w latach 1948 i 1949. 
płrzymując przeszło 5 miliardów 
Olarów, Wreszcie Plen Mars- 

alla umożliwił Zach. Niemcom 

| Podjęcie wolnej konkurencji han 


w Berlinie wyslali do gen. Czujkowa nowy list w sprawie budo- 
wy żelaznej kurtyny na linii demarkacyjnej. 


dlowej z innymi narodami. Wice- 
kanclerz podkreślił, że Niemcy 
w dalszym ciągu potrzebują po- 
mocy Stanów Zjednoczonych, po 
nieważ mają dolarowy deficyt. 


CO ZAWIERA ODPOWIEDŹ 
DLA KREMLA? 


(ATRA): 


«Deutschland Union Dienst», be 
organem | 


Bonn — Biuletyn 


dący nieoficjalnym 
kanclerza Adenauera, donosi, że 
ministrów 


odpowiedż trzech 


spraw zagranicznych dla Kremla 


poprzedziła konsultacja z rzą- 
dem federalnym. 
Odpowiedź odrzuca  katego- 


rycznie «nawrót do Poczdamu», 
wyraża w zasadzie gotowość pod- 
jęcia rozmów z Sowietami w spra 
wie Niemiec. zastrzega jednak, | 
że rozmowy te muszą dać realne 
wyniki, a nie mogą służyć tylko 
potrzebom komunistycznej propa | 
gandy. Wreszcie odpowiedź mó- | 
wi o konieczności stworzenia wa- 
runków, zabezpieczających wol- 
ność wyborów w Niemczech. 


PARYŻ, ŚRODA, 


DZIENNIK 


LIPCA 


loeso R í 


WOLNYCH POLAKOW 


Quotidien des Polonais Libres. 


1952. 


NOWY PROTEST Mae Arthur 


MA PODEPRZEĆ 


szanse wyborcze Tafta 


Waszyngton (4A.F.P.) Koła polityczne w Waszyngtonie stwierdzają, 


że Taft zamierza związać swą kampanię wyborczą z 


gen. MacArlhu- 


rem w len sposób, że wysunie go na stanowisko wiceprezydenta. 


Według stosowanej w Ameryce 
praktyki politycznej, nie ma nieza- 
leżnej kandydatury na wiceprezy- 
denta, natomiast wyłoniony przez 
konwent partyjny kandydat na pre 
zydenia wysuwa do nominacji oso- 
bę swego zastępcy. 

Decyzja Tafta posiada aprobate 
b. prezydenta Hoovera i zmierza do 
siorpedowania kandydatury Eisen- 
howera na kilka dni przed konwen- 
tem. 

Komentarze prasy  amerykań- 
skiej podkreślają, że gen. MacAr- 
thur jest wprawdzie doskonałym 
mówcą, ale kandydatura jego po- 
siada liczne cienie pod względem po 
lilycznym i pierwszorzędnie nadaje 
się do zwalczania. Wystarczy przy- 
pomnieć, że MacArlhur domagał się 
wycofania wojsk amerykańskich z 
Europy, natomiast wysłania ich na 
pomoc Czang Kai Szekowi. 


ZAPWIERDZONY BUDŻET 

Waszyngton łA.F.P.) Senat ame- 
rykański uchwalił budżet obrony 
na rok 1952353 w 16,403 
milionów dolarów. Z tego na armię 
lądową  przeznarczeno 12.165 milio- 
nów, na marynarkę 12.599 milio- 
nów, mó lufniciicń ZŁ1233 mil. tola- 
row. Usława budżelowa przejdzie 
jeszcze do komisji mieszanej. ponie- 


wysokości 


waż między budżetem,  uchwalo- 
nym przez Izhę Reprezentantów, a 
budżelem,  uchwalonvm przez Se- 
nat, zachodzi różnica około 200 mi!. 
dolarów. 


NIE BĘDZIE KRYZYSU W USA 

Nowy Jork (A.F.P.) Przedstawi- 
ciel Slanów Zjedn. w Radzie Gosp. 
Społecznej ONZ Lubin oświadczył, 
że obawa przed wybuchem podobne 
go kryzysu, jak oslatni przed 20 la- 
ly, jest ' bezpodslawna. Z jednej 
strony brak warunków, 
wywołały kryzys, z drugiej 
stalniin kryzysie 


po o- 
przeprowadzono 


szereg reform w systemie banko 
wym, w  rolniciwie, w systemie 
piac i umów zbiorowych. Reformy 


te zabezpieczają stabilizację gospo- 
darczą i społeczną kraju. 


SZKOLENIE W WOJNIE 
CHEMICZNEJ 
Heidelberg (A.F.P.) Główna Kwa- 
tera USA w Niemczech podaje, że 
2.200 oficerów i szeregowych prze- 
szła w oslalnim roku przeszkołenie 
w specjalnym korpusie chemicz- 
nym. Przeszkolenie obejinuje obro- 
nę przeciw środkom wojny chemi- 


cznej, baktei logicznej i alomowej. | 
Absolwenci kursów po powrocie do |. 


swych oddziałów pracują jako in- 
struklarzy. 


Nalotem na miasta amerykańskie 


zacząć się może przyszła wojna 


Administrator Krajowej Obrony 
Cywilnej w U.S A., Millard Cald- 
weell, oświadczyl iż w następnej 
wojnie cały kraj będzie frontem wo- 
jennym. 

„Wiemy o tym — mówil Cald- 
well — iż nieprzyjaciel jest w sta- 
nie atakować nas tutaj. Twierdzenie, 
iż on tego nie zrobi, jeśli wojnę roz- 
pocznie, jest pustym gadaniem. 
Prawdopodobnie następna wojna 
rozpocznie się niespodziewanym na- 
lotem i bombardowaniem nas tutaj. 
Z punktu widzenia nieprzyjaciela ta 
ki atak właśnie miałby sens. 

Ostatnie wojny wygraliśmy dzięki 
naszemu przemysłowi i rolnictwu. 
W następniej wojnie więc wróg 


“< O o ->->>->-„>—— 


TOUR DE FRANCE 


PODWÓJNE ZWYCIĘSTW O WŁOCHA MAGNI 


7 Szósty etap wyścigu dookoła Fran- 

li prowadził z Namur w Belgii, przez 

AZ do stolicy Lotaryngii — Me- 

U. Trasa wynosiła 228 km. Po nie- 

nią "ym morderczym etapie, etap po 

działkowy należał do spokojnych. 

parze byli bardzo zmęczeni, a pa- 

A słońce nie zapraszało do jeszcze 

BR 80 wysiłku. To też jechano w 

Artej grupie, podziwiając piękno 

| "ajobrazów, wpierw Belgii, później 
rancji, 

| pyfimo wolnej jazdy, już na samym 

nyzątku, kilku kolarzy wyczerpa- 

Ych wczorajszym etapem, zrezygno- 

ało z dalszej jazdy. Największa sen- 

ACją było wyeliminowanie Belga Van 

tenberga, leadera dwóch pierw- 

Ych etapów. Kompletnie wyczerpa- 

A dopiero po dwukrotnym upadku 

Ody sony został do ambulansu. 

a również drugi Belg, Blomme. 

PEA zostali wyeliminowani dwaj ko 

€ ekipy zachodnio - południowej, 

pni Dolhats, oraz kolarz drużyny 

ryskiej, Dupont. 
mie w pierwszych sześciu eta- 
odpadło 23 kolarzy. 

ro na 66 km. od Metzu dwóch 

Yy odrywa się od reszty: północ- 

A Afrykanczyk Kebaili i Włoch 

Bacy jadą oni przez 9 km. razem, 

BL, Kebaili przebija dętkę; wyko- 

M uje to Magni, który ostatnie 54 

i ścią do Metzu jedzie sam. Z szybko- 

do „Ponad 40 km. na godzinę pędzi 

Mety i w Audun le Roman, na 45 

4 Przed metą, ma już 2 i pół mi- 

i AA brzewągi, Z reszty kolarzy, kil- 

E owa się, starajac się dogonic 

=  “Kiniera”, jednak Magni powięk- 


$z 


sza jeszcze swoją przewagę nad re 
sztą. W Briey, na 197-ym kilometrze, 
Magni ma 3 minuty przewagi nad 
dwoma kolarzami, którzy go „gonią ', 
Zaafem i Lajoie, 3 i pół minuty nad 
Sabbadinim i 4 minuty nad resztą. 
Na 15 km. przed metą sytuacja zmie 
niła się o tyle, że o ile Magni jest na 
przedzie, to za ni mkolarze stale zmie 
niają się. Włooh ma 4 i pół minuty 
przewagi nad trzema następnymi, 
którymi są: Szwajcarzy, Spuhier i 
Weilenmann oraz Sabbadin: i około 
6 minut nad resztą. 
Na metę wpada 
przebywając trasę w 7 godz. 7 min. 
56 sek., za nim o 5 i pół minuty koń- 


| 
pierwszy Magn 
czy etap Sabbadini razem z Weilen- 
mannem i Spuhierem. O 2 minuty póż 
niej przyjeżdża razem 74 kolarzy, Na 
79 miejscu etap kończy CIELICZKA, 
z opóźnieniem 10.minutowym. Zaz- 
naczmy, że w chwili kiedy Magni 
przeszedł do ofensywy, CIELICZKA 
chciał jechać za nim, jednak pękła 
mu dętka. To tłumaczy, że przyjechał 
on o 2 i pół minuty za kolarzami, z 
którymi jechał przez 180 km. razem. 

W klasyfikacji ogólnej przez zwy- 
cięstwo Magni zajął pierwsze miejsce, 
majac 12 sekund przewagi nad nas- 
tępnym, którym jest Lauredi. CIE- 
LICZKA zajmuje 37-me miejsce, z 0- 
późnieniem 21,5 minuty. 


W jutrzejszym numerze 
wywiad 


z SOWĄ i CIELICZKĄ 


przede wszystkim będzie się starał 
sparaliżować naszą produkcję. Jego 
pierwszym dążeniem będzie zbu- 
rzenie naszych zakladów przemysło- 
wych, pozbawienie nas dostateecz- 
nych zapasów żywności. zdemorali- 
zowanie nas i przez masowy mord 
ludności cywilnej odebranie nam 
woli do obrony. Jeżeli to mu się nie 
uda, zwyciężyć nie może i z tego 
wróg zdaje sobie dobrze sprawę, 

Wobec takiego  niebezpieczeń- 
stwa cóż nam czynić wypada ? 

Rozumiem iż Amerykanom trud- 
no jest przyjąć tę zupelnie nową dla 
nich koncepcję wojny. W przesz- 
łości czulismy się tutaj bezpiecznie. 
Bronily nas oceany. Warunki jednak 
uległy zmianie, tego bezpieczeństwa 
już nie ma. 

Rosja posiada broń atomową, che- 
miczną i biologiczną. 


Naszą odpowiędzia na groźbę 
bomb atomowych. gazów trujących 
I zarazków niechaj będzie odpowied 
nia obrona cywilna, która ma wes- 
przeć w razie potrzeby nasze siły 
zbrojne. 


klóre by |. 


CZY WAFD POWRACA DO WŁADZY ? 


OBLICZE NOWEGO 
RZĄDU EGIPSKIEGO| 


Kair (A.F.P.). Rozmowy w sprawie utworzenia rządu w Egipcie 
trwają. Sirry Pasza ma zostać premierem i objąć tymczasowo rów- ! 
nież teki ministra spraw wewnetrznych i zagranicznych. Ministers- 
two komunikacji obejmie Salib Sami Pasza, skarbu Mohamed Ha 
chem Pasza, samorządu Mohamed Ali Rateb Pasza, wyznań reli- 


gijnych Abdel Motei Hayal Bey,zaopatrzenia — Hussein Kamet | braniu protestacyjnym przeciw 
Ghamraoui Bey, sprawiedliwości— Ali Badaouy Bey, robót pub- 'przesiedieniom z krajów bałtyc- 
7 Í ahi P I Moh JANE kich, podano cyfry prawdziwe | 
licznych — Neaaib Ibrahim Pasza, rolnictwa Mohame MEN I wsisząsające. META liczbą, Aleni 
Kilany Bey, wojny i marynarki— Ahmed Mortada El Maraghi i złamane narody bałtyckie są za. 


Pasza. 


Ten ostatni zajmował również 
stanowisko ministra spraw wew- 
nętrznych w ostatnim rządzie. 
Na tym tle powstały właśnie naj 
większe trudności, ponieważ 
Mortada chciałby utrzymać ten 
portfel. Na stanowisku ministra 
spraw wewnętrznych wykazał on 
niewątpliwie dużo inicjatywy i 
energii. czegó najlepszym dowo- 
dem jest, że po okresie podniece 
nia i rozruchów panował przez 
cały czas spokój i porządek. 

Gabinet w powyższym skła- 
dzie oznacza. że Wafdyści mowra 
cają do władzy. Będzie to nie- 


wątpliwie gabinet przejściowy, 
który prawdopodobnie dążyć 
będzie do przyśpieszenia wybo 


rów. Udział w nim niezależnych 
takich jak premier Sirry Pasza I 
Morłada dawałby  rękojmie, że 
wybory edbyłyby-się bez- nacisku 
w atmosferze całkowitej swobody. 
Londyński «Times» twierdzi, 
fże przyczyną upadku rządu Hila- 
li Paszy była jego  niepopular- 
ność „do której przyczyniły się 
zarządzenia z dziedziny polityki 
wewnętrznej i stan wyjątkowy o- 
głoszony po wypadkach stycznio- 
wych, oraz brak konkretnego pla 
nu w stosunku do nadużyć i ła- 
pownictwa. W nowym rządzie o- 
becność elementu umiarkowane- 
go jest raczej bardzo pożądana 
a osoba Mortada na stanowisku 
ministra spraw wewnętrznych da- 
je gwarancje, że walka z naduży- 
ciami i przekupstwecm prowadzo 


Czystka w Czechosłowacji 


Z Pragi donoszą, że były wice- 
prezes rządu i były prezes siowac- 
kiej „Partii Odbudowy” Jan Sev- 
cik, został wykluczony z „„Federa- 
cji przyjaźni sowiecko-czeskiej'” w 
której pelnił funkcje wice-prezesa, 
za „działalnośc niezgodną z inte- 
resami federacji '. Sevcik był przy- 
wódcą czechosłowackiej partii ka- 
tolickiej. 


Producja samolotów w U. S. A. 


Waszyngton (A.F.P.). 


—. Pro- 


dukcja samolotów wojskowych w 


Jeden z czołowych kolarzy Luksem- 


USA wynosi obecnie 800 apara- 
tów miesięcznie. W najbliższych 
miesiącach wzrośnie do 10.000 rocz- 
nie, a w roku 1953 do 15.000 i u- 
trzyma się na tej wysokości aż do 
wykonania programu. M. i. w naj- 
bliższych miesiącach rozpocznie się 
produkcje siedmiu nowych typów 
myśliwców.  przewyższających so- 
wieckie „„Migi”. 


Punktem ciężkości amerykańskiej 
produkcji samolotów są nadal my- 
śliwce a szczególnie myśliwce od- 
rzutowe F-86 Sabre, które zdaly 
egzamin na Korei, a otrzymawszy 
mocniejszy silnik i lepsze uzbroje- 
nie są ze swą szybkością 1.025 km.- 
godz., karabinami maszynowymi i 16 
rakietami lepsze od sowieckich Mi- 
gów. 

Lekki bombowiec B-47 jest naj- 
szybszym bombowcem świata. Wa- 
ży 60 ton i posiada szybkość 950 km. 
godz. Buduje się również ciężkie 
bombowce B-52 1B-60, oba z 8 sil- 


nikami odrzutowymi. 

Pierwszymi rakietami w produkcji 
seryjnej są rakiety „Terrier 1° i 
.„Spatrów |', kierowane na odle- 


burga Diędrich bierze udział w Tour| glość i przeznaczone do obrony prze 


de France. 


ciwlotniczej. 


Po dojściu komunistów do władzy 
w 1948 roku przeszedi wraz ze swą 
partią na ich stronę, 28 maja 1951, 
został zwolniony ze stanowiska 
przywódcy swej własnej partii, 30 
maja zaś tego samego roku prezydent 
Gottwald odebrał mu tekę ministra 
wychowania fizycznego. 


J 


40 stopni w cieniu w Paryżu 


Stolica Francji żyje pod znakiem 
upałów, które prawie przypomi- 
nają słynne upały paryskie z lipca 
1947, kiedy temperatura w cieniu 
dochodziła do 40 stopni, a deszczu 
nie było przez blisko pół roku. Obec 


Choroba Duclos? 


Areszlowany za udział w  rozru- 
chach 28 maja br. Jacques Duclos, 


przywódca francuskiej partii komu 
nislycznej, ma być chory na cukrzy 
cę i uremię w więzieniu. Badający 
go eksperci lekarscy zażądali zba- 
dania uwięzionego przez specjalistę 
od cukrzycy. Ponadto obrońcy Duc- 
los zwrócili się z prośbą o zbadanie 
ich klienta przez prof. Pasteur-Va- 
liery-IRadot, specjalistę chorób ner- 
kowych 
komunizmu. 


„gaullisię” i przeciwnika 


Władze więzienne chciały prze- 
wieżć Duclosa, który korzysta w wię 
zieniu La Sanle z przywilejów wię- 
źniów politycznych, do prywatnej 
kliniki, ale uwięziony nie zwadził 
się na to. , 


Deportacje 
sowieckie 


świat ludzi wolnych przyzwy- 
| czaił się prawie do okrucieństw 
je dzieje 3 otępiał na to wszystko, 


co dzieje się za żelazną kurtyną, 
choćby stamtad dochodziły 


jęki 
„milionów, wołające o ratunek i 
|apelujące do sprawiedliwości B08- 
jkiej i ludzkiej. 

| Jednym ze zjawisk słusznie na- 
| piętnowanych przez swiatową o- 
ipinię publiozną jako jeden z naj- 
| gorszych objawów „,Judobójstwa”, 
|jest masowe przesiedlanie ludno- 
lści, deportacje jeńców, więżniów 
— dokonywane przeważnie w wa 
runkach najgorszych, jakie można 
SA , sobie wyobrazić. Organizacja Na- 
= i rodów Zjednoczonych jest w po 
;siadaniu dokumentu opracowane- 
| igo na podstawie wiarogodnych ze- 
| | znań 18 tysięcy żołnierzy polskich, 
t 


ponadto zas deportowanych z kra- 

jów bałtyckich, oraz jeńców wo- 

jennych niemieckich i japońskich. 

Dokument stwierdza istnienie nie 
| tylko masowych i nieludzkich 

przesiedlań w krajach objętych 
|panowaniem komunistycznym, ale 
i także opisuje szczegółowo system 
i życia i cierpienia więżnów sowie- 
i skich „obozów pracy”, które eą 
„po prostu obozami koncentracyj- 
| nymi. 

Przyszły niedawno wiadomości o 
(nowych masowych deportacjach z 
Rumunii i krajów bałtyckich ; na 
;urządzonym w Paryżu przez fran- 
'cuski Komitet Wolnej Europy ze- 


;grożone zniszczeniem całkowitym. 
'Słusznie powiedziano przy prezen- 
tacji dokumentu w O.N.Z., że w 
20-ym stuleciu, w olbrzymim im- 


; Ą | perium sowieckim ustanowiono In- 
York Times» podkreśla, że rząd  stytucję niewolnictwa tego rodza- 


Hilali Paszy nie był w stanie zła | {ju i w takich rozmiarach, o jakich 
mać wafdystów. Król Faruk bę-| nawet w starożytności nie słysza- 
dzie starał się przeszkodzić waf- ¡no ! A dzieje się to na wielkich 


dyst r tad s ! obszarach Azji i Europy po 19-tu 
wa om 3 SPAN ZY | ' wiekach istnienia i głoszenia chrze 
uważa, że nowy premier  Sirry 


| ścijańskiej zasady miłości bliżnie- 
Pasza jest człowiekiem wy- 


igo i wolności każdego człowieka ! 
próbowanym i posiada dużo doś- 


wiadczenia politycznego oraz jest 


na będzie energicznie. 
Nowojorski dziennik «New; 


| Wielu Niemców po klęsoe r. 1945 
twierdziło, że o okropnościach hi- 


ZM litykie Ue j tlerowskich obozów koncentracyj- 
UCZERYD PO UYAIEM I SEEJĘ 'nych nic nie wiedziało, Ale obec- 
nie mają wpływu czynniki po-| |nie swiat wie wszystko o okru- 
stronne. |cieństwie i systemie sowieckich 

* i deportacji i obozów ; nie trzeba | 


w | tylko zamykać oczu | zatykać u-! 


„szu, bo tak wygodniej. Wolność | 
(części swiata, okupiona niewolą: 
| miWionów, jest zjawiskiem w dzie ; 
(jach chorobliwym i konczy się. 
(przeważnie tragedią. Wolność, tak | 
, Jak pokój w obecnych warunkach | 
;techniki, sa niepodzielne. Miliony ; 
| ludzi deportowanych będa musia- : 
| ty odzyskać swól dem i Qjczyznę, | 
la miliony niewolników — wolność 


W ostatniej chwili dowiaduje- 
my się, że wyznaczony przez 
króla Faruka Sirry Pasza wobec 
znacznych trudności, na jakie na- 
potkał przy tworzeniu rządu, zre 
zyanował ze swej misji. Jako e- 
wentualnego kandydata wymie- 
nia się Bahieddina Earakata Pa- 
szę, byłego prezesa lzby Kontro- 


i szczęście rodzinne. 
li B. Z. 
JE mę 


OJCIEC ŚW. O SPRAWIE UCHODŹCÓW 


Uchodźcy we Włoszech 


Wysoki komisarz dla spraw u- 
chodźców van Goedhart zawarl u- 
mowę z rządem włoskim, ustalają- 
cą warunki pobytu we Wloszech 
tych uchodźców, którzy podlegają 
kompetencji „Wysokiego Komisarza 
Decyzje w poszczególnych wypad- 
kach zastrzeżono mieszanej komisji. 
Każda osoba, uznana za uchodzce, 
będzie miała prawo do dokumentu 
podróży, przewidzianego przez u- 
mowę londyńską. Rząd włoski przy- 
rzekł wglądnąć w stosunki. panują- 
ce w obozach uchodźców, i w za- 
sadzie zgodził się przyznać uchodź- 
com politycznym prawo do swobo- 
dnego poruszania się. 


doświadczonych członków rodziny 
ludzkiej, wzywany wszystkie wladze 
rządowe i organizacje spoleczne | 
charytatywne. by z całego serca 
wspólpracowały nad urzeczywistnie- 
niem  chwalebnej inicjatywy 1 
szczodrze odpowiedziały na apel o 
utworzenie funduszu” 


Chodzi tu o fundusz pomocy dla 
uchodźców, zbierany przez W yso- 
kiego Komisarza z 
skladek, 


dobrowolnych 


W czasie ostatniego pobytu w 
Rzymie Wysoki Komisarz zostal 
przyjęty przez Ojca Św., który o- 
świadczył : „W głębokiej trosce, 
spowodowanej losem tych ciężko 


nie VII notowano w cieniu 40 
stopni. Upały mają potrwać jeszcze 
kilka dni. 


* Przepełnione pływalnie i terasy 
kawiarni, dzieci kąpiące sie w base 
nach fontan, kobiety w powiew- 
nych sukniach i mężczyźni w ko- 
szulach, zwolniony ruch uliczny — 
oto obraz paryski kanikuły, która 
w tym roku przyszła nieco wcześ- 
niej niż normalnie. 

Jeden z redaktorów „Słowa Pol- 
skiego” doradza Czytelnikom gasze 
nie pragnienia w czasie upału tyl- 
ko przy pomocy soku cylrynowego 
lub gorzkiej herhaly, wszystkie in-| 
ne napoje przyjemniejsze stanowczo | 
odrzuca. 


Alzatczyk Ignace Heinrich zdobywca 
dwu tytułów mistrzowskich w lekkiej 
atletyce i jeden z faworytow dziesię- 
cioboju na Olimpiadzie w Helsinkach. 


Juz w tych dniach 

podamy szczegóły 

Wielkiego 
«S$towa Polskiego» 
z wysokimi nagrodami 

w gotówce. 
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Szukanie dziury w całym 


Londyñski „Orzeł Blaly” (nr 26) 
w artykule pióra p. R.P. utyskuje 
między innymi na nasze pismo, że 
w sprawozdaniu z przebiegu Kon 
wencji Kongresu Polonii Amerykań 
skiej pominęliśmy rzekomo uchwa 
łę stwierdzającą, że ciagłość państ: 
wa reprezentują Prezydent i rzad. 
co ma świadczyć o naszej małos'ko- 
wości i stronniczości. Radzimy p. 
R.P., by przeczytał sobie jeszcze va? 
m. 44% „Słowa Polskiego” gdzie na ? 
sir. na pierwszym i drugum łamie 
znajdzie „nolatkę” pl. „Cofnyć uzna- 
nie reżymowi warszawskiemu” w 
której nie trudna mu będzie « dszu 
kać tekst owej uchwały. 

Pan R. P. w żmudnym trudzie szu 
kania dziury w całym usiłuje prze- 
konać swych czytelników, że „Słowo 
Polskie” uważa zgodę za cel sam w 
sobie oraz zbić nasze twierdztnie. że 
bez zgody nie hędzie polskiego woj 
ska na obczyźnie. Wedlug p. R. P. 
będzie również i bez zgody. którą 
zresztą ten publicysta pojmuje osn- 
bliwić jako jednoniy-lność, podczas 


gdy na ogół nie budzi walpliwości | 
przekonenie ze zgoda w naszym wy | 
padku oznacza. jedność ośrodka kie | 


rownirzego, 


Otóż na tym polega zhudzenie, Bez | 


zgody nie hędzie wojska polskiego. 
Może być najwyżej jakiś legion. któ 
ry bedzie tylko poglębiał nieząäode. 
Nie tylko zgoda jest żródiem w wal- 
ce o Polska. Wojska równirż. 


Taktyka Trumana 

„Rasler Nachrichien,, oceniając 
szanse wyborcze w USA, stwierdza. 
że jeśli chodzi o kandydata republi- 
kanów. wynik zależy od lego czy 
ich większość zrozumie, że Taft po- 
niósłby w listopadzie pewną klęskę. 
Natomiast 

Truman gorąco życzy sobie kandy 
datury Tafla, z którym demokraci 
znacznie lalwiej daliby sobie rade, 
niz z Eisenhowerem. Jest rzeczą u- 
derzającą jak siarannie Truman uni 
ka wszystkiego, co mogłoby zniechę- 
cić zwalenników Tafta, a dodać 
bodica zwolennikom Eisenhowera. 
Mi. Truman spowodował decyzję 
Pentangonu, zezwalającą Mac Ar- 
thurowi na wygłoszenie mowy, nl- 
wierającej konwent republikański 
w Chicago. Na mowie lej zależy 
zwołennikom Tafla. Gdy pojawia 
się pogłoska, że Bialy Dom forsuje 
kandydalure Sletensona, uchodzą- 
cego za najcięższą armatę demokra- 
tów, pogłoskę tę Bialy Dom natych- 
miast zdementował. Wyrażnie więc 
slosuje sią taktykę niep'oszenia prze 
ciwników i niedostarczenia Eisen- 
howerowi nowych argumentów. 
Truman czeka cierpliwie, aż rozdwe 
jenie wśród republikanów przynie- 
sie owace. 


A OBUWIA 
WCIĄŻ BRAK... 


W 35 ROKU PO REWOLUCJI 
W ROSJI 

«We wzorowym» państwie ko- 
munistycznym, gdzie «gospoda- 
rzem i rządcą» jest klasa robot- 
nicza i chłopska, gdzie obywatel 
jest otaczany «troskliwą opieką», 
w kraju. który pretenduje do 
miana kraju najbardziej «cywili 
zowanego» na świecie, — wciąż 
brak obuwia. 

Właściwie obuwie 
tylko na wystawach sklepowych. 
Dyrekcja dwóch najwiekszych 
fabryk obuwia w Leningradzie 
«Skorochod» I «Prolietarskaja 
Pobieda» mają zwyczaj reklamo 
wania niezliczonej ilości jak naj- 
bardziej wykwintnego obuwia, a- 
le w rzeczywistości, gdy obywa- 
tel państwa sowieckiego chce to 
obuwie kupić, to okazuje się, że 


jest, ale 


reklamowane trzewiki nadają się 
wyłącznie... do okien  wystawo- 
wych. 

W specjalnych magazynach 


«Centrali Sprzedaży Obuwia» w 
obecne] chwill znajdują się setki 
tysięcy par trzewików, wartości 
3.000.000 rubli sowieckich, na- 
dających się jedynie do użytku... 
na wystawy sklepowe a nie na 
nogi potrzebujących bułów, 

A że to nie jest tylko «plotka 
kapitalistyczna», to każdy może 
się o tym przekonać, biorąc do 
ręki sowiecką gazetę «Prawda» 
z dnia 24 czerwca br., która po- 
święciła aż artykuł wstępny, 


ODWOŁANIE 
AMBASADORÓW? 
«Daily Graphics» donosi z 
Londynu. że po zmianie na sta- 
wisku ambasadora rosyjskiego w 
ndynie nastąpi w najbliższym 
sie odwołanie ambasadorów 
skiego i czechosłowackiego. 


MINISTER ZACHODNIO -NIEMIECKI 


Słowo Polskie 


O ODRZE i NYSIE 


Niedawno podaliśmv wiadomości o 
przemówieniu, jakie wygłosił minis- 
ter dla spraw niemieckich rządu w 
Bonn. Jakob Kaiser, na manifesta- 
cii niemieckich uchodźców ze Slą- 
ka. Dzis podajemy streszczenie te- 
go przemówienia (według Agencji 
Reutera: 


Kaiser miał oświadczyć: „Dla fede- 
ralnego rządu niemieckiego jedność 
niemiecka .to jest w chwili obecnej 
po prostu połączenie Niemiec zachod 
nich i strefy sowieckiej. Na razie po 
wszechne wybory mogą być zorzani- 
zowane tylko na terytoriach niemiec- 
kich. gdzie żyją Niemov. Dlatego nie 
wchodza tu w gre ziemie administro 
wane przez Polskę poza linią. Odry 
r Nysy. Ziednoczenie N einieć winno 
więc dotyczyć 76 millionów Nieticow. 
którzy stanowią obecnie naród nie 
miecki, z wyjątkiem tych. którzy żnaj 
dują się jeszcze na zientiach admini 
strowanych przez Poiskę'. 


Agencja Reutera dodaje Od siehie. | 
e po raz pierwszy minister rządu | 
związkowego w Bonn używa takich 


określeń, jesli idzie o sprawę zjed- 
noczenia Niemiec. Poprzednio kan- 
clerz Adenauer i inni ministrowie 
zawsze . uważali, że kwestia zjedno- 


czenia Niemiec dotyczy także ziem 
poza Odrą i Nysą. Jednak określenia 
użyte przez p. Kaisera, nie oznacza- 
ją jakoby granica Odry i Nysy powln- 


na być uznana (ze strony niemlec 
kiej — przyp. red.), 

Wiadomość jest niejasna, ale cha 
rakterystyczna. Z polskiego punktu 
widzenia należy ją tylko zanotować, 
nie żywiąc żadnych złudzeń co do 
niemieckich zamiarów odebrania 
nam tych ziem. 


Robotnik polski nie w ciemię bity 


Robotnicy fabryki urządzeń telefo- 
nicznych w Warszawie, wiedząc, że 
kierownictwu bardzo zależało na wy- 
konaniu planu produkcyjnego w pier- 
wszym kwartale b.r., postanowili, że 
owszem plan wykonają, ale tylko w 
tym wypadku, jesli będą pracowali w 
godzinach nadliczbowych. Zarząd 
fabryki, chcązo nie chcąc, mustał zgo- 
dzić się na propozycję robotników, 


Plan został wykonany w czasie, e 
czym kierownictwo oczywiście pośpie 
szyło z dumą ogłosić. 

Po przeprowadzeniu kontroli przez 


Kary więzienia... 


W WARSZAWIE 


Sąd wojewodzki dla miasta stołecz- 
nego Warszawy rozpatrzył ostatnio 
sprawę dwóch pracownikow Rzeżni 
Miejskiej oskarżonych o niszczenie 
wskutek niedbalstwa smalou, słoni- 
ny, sadla i boczku i „sabotowanie'" 
Rzeżni Miejskiej. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Ka- 
zimierz Kowalczyk kierownik ma- 
gazynu mięsnego i Józef Puławski — 
kierownik produkcji rzeżni. 

Oskarżony Kowalczyk, „notoryczny 


Powrót pielgrzymów 
z Mekki komunizmu 


Powrwwia do Warszawy druga 
wielka. 209-mmobowa, wycieczka kn- 
mumistów wiejskich wysłanych dla 
obejrzenia sowieckich kolchozów w 
ASRR. Powrącających witali w pa- 
tacu Prezydium Pady Ministrow 
premier” Cyrankiewicz, „marsza 
łek sejmu” Kowalski, oraz dygnita- 
rze parlyjni. Na przywiłanie spro- 
wadzono także delegacje chłopów z 
woj. warszawskiego, aby mogli oni 
posłyszeć z ust naocznych świadków 
opowiadania o „dobrobycie radziee- 
kich kołchożników”. 


STUDENT NIEMIECKI 
SKAZANY ZA SABOTAŻ 


Sąd w Halle w strefie sowieckiej 
Niemiec, skazał 2i-letniego studenta 
niemieckiego J. Adama na 10 lat cięż 
kich robót za „sabotowanie” tnstytu- 
rii demokratycznych. 


AAAA RE RER RENEE RE NE RPNERERERERA 
CZYTAJCIE 
I ROZPOWSZECHNIAJCIE 
„SŁOWO POLSKIE” 


Wybitny polityk niemiecki 
socjalista p. Carlo Schmid ma 
prawdopodobnie rację, gdy mó- 
wi, że młodzież niemiecka «nie 
wierzy już w wojnę, jako środek 
w polityce». Gdy się nie ma sił 
zbrojnych, a kraj jest pod oku- 
pacją, takie nastroje wśród lud- 
ności, która na własnej skórze 
wypróbowała wreszcie czym jest 
wojna, są dosyć normalne. 


A jednak, chociaż wiadomo, 
że 75 procent Niemców jest dzi 
siaj negatywnie nastawionych w 
stosunku do wojskowego pobo- 
ru, wojsko niemieckie stało się 
atutem, który znalazł się zarów- 
no w kartach sprzymierzonych 
jak w kartach sowieckich, a tak- 
że w karcie niemieckiej po jed- 
nej i drugiej stronie żelaznej kur 
tyny. Dlaczego? 


Wszyscy wledzą, że powstanie 
niemieckich sił zbrojnych grozi 
zmianą w układzie sił w Europie. 
Każdy z tych trzech ośrodków li- 
czy na to. że tę zmianę potrafi 


wyzyskać na swoją korzyść. 
Tymczasem jednak w grę wcho- 
dzi jeszcze nie wojsko. którego 


nie ma, ale tylko zapowiedź, że 
ono powstanie. 

Sprzymierzony Zachód zdobył 
ustępstwami na rzecz Niemisc do 
piero powiększenie na papierze 
swych zbrojnych sił w Europie o 


12 dywizji niemieckich, które 
mają być w najlepszym wypadku 
gotowe — jak to oświadczył nie 
mlecki komisarz do spraw bezpie 
czeństwa p. Teodor Blank — 
dopiero w końcu 1954 r. 
Kanclerz Adenauer tylko tej 


karcie wojska nie wypuszczanej z 
ręki zawdzięcza szereg zdobytych 


pijak”, pamimo upomnień lekcewa- 
żył swoje obowiazki i nie przechowy- 
wał należycie miesa I szmalcu w pod. 
liegłym mu magazynie. Oskarżony Pu- 
ławski, majac obowiązek kontrolowa- 
nia magazynu, nie interesował się 
nim, mimo kilkakrotnych meldunków 
ze strony pracowników, 

Wyrok.em sadu o0ostk. Kowalczyk 
skazany został na karę 6 lat wiezie- 
nia. Osk. Puławskiemu sąd wymie- 
rzył karę 1 roku i 6 miesięcy. 


„I W CZECHOSŁOWACJI 


Na sesji wyjazdowej saństwowy 
sąd, w Maranow Mesie, skazał najbar 
dziej czynnych działaczy „grupy Szpie 
gów i zdrajcow” na kary ciężkiego 
więzienia od 10 do 15 lat. Reszta os- 
karżonych otrzymała kary więzienia 
od 1 do 8 lat. - 


„Szpiedzy” wsdług aktu oskarże- 
nia utrzymywali kontakt z agentem 
wywiadu amerykańskiego Eliasem, 
'któremu przekazywali wiadomości 
szpiegowskie i.od którego otrzymy- 
wali instrukcje dla swej „szpiegow.- 
skiej roboty”. 

Rozprawa sądowa r*>eciwko Elia- 
sowi odbyła się miesiąc temu, skaza- 
no go na karę śmiercl. 


czynniki komunistyczne, okazało się 
że koszta produkcyjne wykonania pla- 
nu były zbyt wygórowane. Klerowni- 
ctwo musiało ze skruchą przyznać 
stę, że zapłaciło robotnikom aż za 17 
tysięcy nadliczbewych godzin robo- 
czych. Oczywiście kierownictwo dos- 
tało po zkórze, ale robotnikom nikt 
nie mógł zainkasowanyoh pianipazy 
odebrać. 


2.vI158 


Sowieckie ludobójstwo w cyfrach 


Rada  Północno-Atlantycka w 
swym sprawozdaniu stwierdza, że 
przez Europę Wschodnią przecho- 
dzi nowa fala deportacji. Wielu z 
deportowanych ginie w drodze do 
miejsca przeznaczenia, Z Rumunii 
od r. 1947 wywieziono przeszło 
300.000 osób. Na Węgrzech nastą- 
piiy ostatnio masowe aresztowania 
wśród katolików. W Bułgarii wszy- 
scy oficerowie, którzy służyli za da- 
wnych rządów, znajdują się w wię- 
zieniach lub obozach koncentracyj- 
nych. W Polsce budżet oświaty i 
zdrowia zredukowano o 50 proc. po- 
nieważ wydatki wojskowe wzrosły o 


75 ptoc. 


To samo Źródło stwierdza, że z 
3.731.000 jeńców niemieckich re- 
patriowano z Rosji 2 miliony. Reszta 
zginęła lub zaginęła. Jeńców japoń- 
skich zmarło lub zaginęło okolo 


Przed upadkiem Rakosiego 


Według najnowszych wiadomo 
ści czystka, którą ostatnio prze- 
prowadzono w Rumunii i w Cze- 
chosłowacji, grozi również i wę- 
gięrskiej partii 
Genera!ny sekretarz partii M. 
Rakosi nie otrzymał tradycyjnego 
telegramu od Stalina w dniu 
swych 60-letnich urodzin. Rakosi, 
który należy do komunistów o 
tendencjach «umiarkowanych», 
zostanie prawdopodobnie usunię 
ły i zastąpiony przez ministra 
przemysłu i handlu Ernesta Ge- 
ro, przywódcy «komunistów rady 
kałów». 


Rakosi, który siedział w wiezie 
niu za swe przekonania, jest do 


tego stopnia popularny wśród 
mas, że Moskwa obawia się, by 
nie poszedł on w ślady Tita. 


Prawdopodobnie partia nie cdwa 
ży się w jego wypadku zastoso- 
wać klasycznej metody procesu 


politycznego i jeżeli Stalin zade 
cyduje. że koniecznie należy u- 
sunąć Rakosiego, zniknie on po 


le węgla może 


Dane statystyczne, dotyczące 
wydobycia węgla w Polsce wyka- 
zują, że obecna produkcja węgla 
osiągnęła 81 i pół miliona ton. 
W 1937 roku wydobyto w Zagłę 
biu Śląskim 66 milionów ton węg 
la. 

W przeciwieństwie 
zagłębi węglowych w Europie, 
w których zapasy węgla powoli 
się wyczerpują, Zagłębie Śląskie 


do innych 


już koncesji gospodarczej i poli- 
tycznej natury, a gdy ją położy 
na stół, będzie miał zapewnie- 
nie przywrócenia Niemcom su- 
werennych praw. Tą kartą będą 
Niemcy próbowali uzyskać jesz- 
cze zwolnienie przestępców wo- 
jennych. P. Blank to zapowie- 
dział mówiąc: «trudno  oczeki- 
wać od Niemców, by przywdziali 
mundur, wtedy. gdy ludzie któ- 
rych uważamy za niewinnych, są 
trzymani w więzieniu». Jak widać 
— atut jest tak silny, że można 
w osłatniej chwili ryzykować pod 
niesienie ceny. 


Najrealniejsze jak dotąd o- 
siągnięcia karta wojska niemiec- 
kiego dała Moskwie. Cóż może 
bardziej pociągać zainteresowa- 
nych jak narodowa armia zjedno 
czonych Niemiec jako kraju neu- 
tralnego? Ta karta w ręku Mos- 
kwy pogłębiła w narodzie nie- 
mieckim neutra!izm, wywołała za- 
męt w umysłach Francuzów, po- 
większając w obawie przed Ro- 
sją szeregi przeciwników Armii 
Eurcpejskiej i może się skutecz- 
nie przyczynić do odmowy ratyfi 
kacji, jeżeli nie przez parlament 
niemiecki to przez francuskie 
Zgromadzenie Narodowe trakta- 
tów w Paryżu i w Bonn zawer- 
tych. Ale i to nie wszystko. Wid- 
mo wojny domowej w Niemczech 
przy pianach tworzenia niemiec- 
kiej armii komunistycznej prze- 
kreślać musi w sztabach Zachodu 
teoretyczne korzyści udziału nie- 
mieckich dywizji w Armii Europej 
skiej. Nic bardziej przytem od 


perspektywy wojskowego sojuszu 
komunistycznej armii niemiec- 
kiej nie stanowi dia Zachodu 


wywozić Polska ? 


dysponuje bogatymi złożami, któ 


re dzięki swej głębokości są 
wprost niewyczerpane. 
W ubiegłym  trzechleciu Pol- 


ska wywoziła 28 milionów ton 
węgla, z czego 18 milionów eks- 
portowała do Rosji i na wschód a 
10 milionów wywoziła na rynki 
Europy zachodniej, zwłaszcza do 
Szwecji, Danii, Austrii, Francji i 
Włoch. 


Szydło z worka. 


grożniejszego memento. 

Jak tu nie pamiętać o kon- 
szachtach Prus i Rosji w sprawie 
rozbiorów Polski, o radach Bis- 
marcka, o propozycjach współ- 
działania robionych czerwonej 
Moskwie w 1920 r. przez gen. 
von Seckta, o układzie dwóch 
pariasów w Rapallo w 1922 r., 
o zmowie Ribbentrop-Mołotow w 
1939 roku, o tajemnicy gen. 
Paulusa, jeńca spod Stalingradu. 


My Polacy w tej grze, która 
tak blisko nas obchodzi, mamy 
tylko jedną kartę do wygrania, a 
jest nią jednomyślność naredu, 
z którego wykluczamy tych, któ- 
rzy. będąc narzędziami polityki 
Moskwy, wykonywać muszą zaw- 
sze jej rozkazy. O postawie wiel- 
kiej niemowy, jaką Jest armia w 
Kraju z Polaków złożona, Za- 
chód, któremu jest ona znana, 
nie może w swych obliczeniach 
zapominać. Rachunek trzeba ro- 
bić nie tyle z kredą w ręku, ile 
z ręką na sercu i sumieniu. Błę- 
dy poważnie zaważyć mogą na 
szali. 


Coraz częściej rozlegają się 
we Francji głosy przestrogi. 
Wszak układy żądają od Francji 
zrzeczenia się w Europie armii 
narodowej wtedy, gdy wojna w 
Indochinach pochłania wciąż o- 
fiary, zmniejszając zdolność ob- 
renną Francji na Kontynencie 
przynaimniej o 10 dywizji. A nic 
tak nie wskazuje na nicość uzyska 
nych przez Francję gwarancji na 
wypadek niespodzianek ze strony 
Niemiec, jak głosy szeregu fran 
cuskich senatorów w - dyskusji. 
która miała miejsce w Paryżu w 
dniu 13 czerwca. 


komunistycznej. , 


prostu lub «zachoruje» w czasie 
podróży lub pobytu w Moskwie, 
podobnie jak jego bułgarski ko- 
lega Dimitroff. i 


370 tys., rumuń:kich 230 tys., we- 
gierskich 200 tys., włoskich 63.250. 
Brak również informacji o losie 350 
tys. Francuzów. 

Ponieważ prawdopodobnie nie 
wszyscy z nich zmarli, lecz część 
przetrzymują Sowiety, należy są- 
dzić, że powodem jest brak sił ro- 
boczych i niezakończone „„szkolenie 
ideologiczne'' jeńców. Z drugiej 
strony Kreml przekonał się, że repa- 
triowani jeńcy są mimo przeszkole- 
nia źródłem najbardziej przekonywu- 
jącej antysowieckiej propagandy. 
Wreszcie jest możliwe, że przetrzy- 
mani jeńcy są atutem sowieckim w 
stosunku do obcych państw. 


Komunistyczna ofensywa na 
uchodźców politycznych 


Jak z Londynu donosi Reuter, 
wielu uchodźców politycznych z 
Europy Wschodniej otrzymało z 
ambasady sowieckiej wezwania de 
powrotu. Listy, pisane w języku ro- 
syjskim, obiecują repatriantóm wolny 
przejazd, wyżywienie i opiekę le- | 
karską. 

Sekretarz Związku Ukraińców, 
sekcja Bardford, Pysarczuk, oś- 
wiadczył : 


Bierut o „sile roboczej kobiety w 


W uzupełnieniu podanych przez 
nas szczegółów o wystąpieniu Bið- 
ruta na KC PZPR warto przytoczyć 
jeszcze kilka dalszych montentów. 

O ile w produkcji przemysłowej 
przekroczono plan, o tyle — zdaniem 
Bieruta — przesunięcie 2 i pół milio- 
ni robotników do przemysłu nie mo- 
że: nastąpić .spontanicznie”. Pow- 
stanie centralny urząd, .któreżo głw- 
nym zadaniem będzie kierowanie sił 
roboczych ze wsi do miast. Ubytek 


rąk do pracy na wsi musi być wy- 
równany przyśpieszeniem ko.ektywi- 
zacji. Jug dzisiaj dzięki meč ai?a- 
ćji 1 przy zmniejszeniu e 45 proc. 


liczby robotników produkuje się tę; 


samą ilość żywności, co przed woj: 
ną (dowodem — brak żywnuscł, -- 
przyp. red.), Trzeba również lej iej 
wykorzystąć. siłę roboczą kobiet. W 
obecnej chwili w przemyżla pracuje 
„tylko 30,4 proc. kobiet” i te się Mu- 
si zmienić. 


NOTATKI 


Pokój w Warszawie odnajęty „Z 
wolnej ręki” koszluje około 850 zł. 
miesiecznie, tak zeznał świadek w 
procesie przeciw gospodarzowi do- 
mu przed sądem stołecznym. Śred- 
nia pensja urzędnika wynosi 500-600 
zł. miesięcznie. 


LJ 
++ 


Nakładem państwowego przedsię- 
biorstwa wydawniczego „Książka i 
Wiedza” w Warszawie ukazała się 
na rynku krajowym książka areszlo 
wanego we Francji redaktora komu 
nistycznej gazety „Humanile”, An- 
dre Still'a p.t. „Sekwana wpada do 
morza'. Książka zawiera krótkie o- 
powiadania „o walce francuskiej 
klasy robotniczej w latach po dru- 
giej wojnie światowej.” 


py 
Pracownicy Stoczni w Szczecinie 
ogłosili list otwarty do prasy krajo- 


Co zrobią Niemcy, nie wiado- 
mo. Za wiele politycznych ko- 
rzyści dają im układy przedsta- 
wione do ratyfikacji, by pomimo 
opozycji o pozorach gwałtow- 
nych nieraz wystąpień,  ratyfika- 
cji ostatecznie odmówili. A jeśli 
chodzi o zbadanie, jakie są ich 
ukryte myśli, to trudno o wier- 
niejsze sformułowanie Ich jak 
słowa, które znalazły się w arty- 
kule dr Tschlrnera, jednego z b. 
wyższych oficerów w sztabie 
Wehrmachtu. Niedawno w piśmie 
«Der Spiegel», po stwierdzeniu. 
że rząd niemiecki będzie mógł 
traktaty po swojemu interpreto- 
wać, napisał on: «Niemcy za- 
chodnie posiadające nowoczesną 
armię staną się czynnikiem, któ- 
rego Sowiety będą wolały nie 
widzieć po stronie przeciwnej. 
W wyniku tego zgodzą się ons na 
zjednoczenie Niemiec pod wa- 
runkiem zachowania neutralności. 
To wszystko wymagać bedzie 
czasu. W 1954 r. Adenauer nie 
będzie u władzy, a więc Rosja 
będzie mogła liczyć na nowy 
rząd. Mając wojsko będziemy 
mogli z Rosją rokować, a mocar 
stwa zachodnie mie odważą się w 
tym nam przeszkadzać używając 
siły». 


Za pomocą przyrzeczenia da- 
nia Zachodowi 12 dywizji znosł 
się okupację i zdobywa suweren 
ność „a utworzenie 12  dywizj! 
stać się ma monetę wymiany dla 
uzyskania koncesji od Rosji. Nie 
ma wątpliwości, że karta niemiec 
ka jest bardzo silna. Ale czy pań 
stwa zachodnie będą tak słabe, 
by Niemcy tą kartą aż tyle wy- 
grać mogli? JĘZ: 


Z KRAJU 


wej, zawiadamiając że nie mogą wy 
konać na cząs zobowiązania przedter 
minowego wykończenia budowane- 
"go przez nich pierwszego całkowi- 
cie pelskiego cudo-węglowca, ponie- 
waż... stocznia gdańska nie dostar- 
czyła im obiecanych dla tego statku 
mechanizmów. 
+a 
W Poznaniu ođbył się V zjazd de- 
legatów Polskiego Związku Inżynie- 
rów i Techników Budownictwa. Pre 
zesem Związku został wybrany po- 
nownie prof. W. Wierzbicki. 
wz 
Pierwsze szkoły  stachanowców 
polskich — „przodowników pracy” 
zostaly założone w Tarnowskich Gó 
rach i w Bydgoszczy, Centralna Ra- 
da Zw. Zawodowych planuje zorga- 
nizowanie możliwie największej ilo 
ści takich szkół w całym Kraju. 
R 
Władze komunistyczne zorganiżo 
wały masowe zebrania w okolicach 
Olkusza i Oświęcimią, na których 
uczestniczy, pierwszej wycieczki chło 
pskiej do Sowietów,  wychwalali 
„wysoki poziom rolnictwa w Związ 
ku Radzisckim.*” 


Pierwszą jaskółką zapowiadającą 
wprowadzenie w życie rozkazów Bie 
ruta o specjalnej roli politycznej ak- 
tywu komunistycznego, znajdujące- 
go się w państwowych ośrodkach 
maszynowych (POM-y) na wsi, jest 
wiadomość o rozszerzeniu kursów 
politycznych dla kierowników PO- 
M-ów w Ursynowie pod Warszawą, 
Na kursy te, które dotąd wyszkoli- 
ły około 100 oaób, przyjmowani bę- 
dą takża prezesi „spółdzielni produk 
cyjnych” tj. kółchozów. 

; AC 

Specjalną ekipę ludzi de wypom- 
powywania wody z piwnic i do za- 
bezpieczenia ceratowymi plachtami 
worków z mąką przed zmoknięciem 
zatruśnia w dni deszczowe zarząd 
magazynu spółdzielni Samopomacy 
Chłopskiej w Pulusku. Magazyn 
mieści się w nowym budynku, ukoń 
czonym 1 marca b.r. Został on wa- 
dliwie wykonany i wóda często leje 
się na worki z maką. 


Niemcy zachodnić zawarły nowy 
układ handlowy r Polską, na mocy 
którego Polska dostarczyć ma Niem- 
cor drzewa i żywności wartości 40 
milionów funtów sżterlingaw. Wza- 
mian Niemcy mają dostarczyć Pol- 
sce chemikalii i maszyn. 

Reż 

W Woj. krakowskim w miastecz- 
kach pówłatowych władze systema- 
tycznie opóźniają wydawanie mie- 
sięcznych kartek na mieso, wskutek 
czega wiele osób traci dekadowe ra- 
cje, sklepy zaś moga się wykaza”, 
że mięsa „starczy dla wszystkich”, 
chociaż w ' rzeczywistości jest go za 
mato. 

Kina Warszawy wyświetlają czes 
ki film pt. „Akcja”, cepisujący wal- 
ki czeskiej Bezpióki z patriotami w r 
1947. Film usiłuje udowodnić miñ., 
że „klasztory i plebanie ukrywa!y 
zbrodniarzy, organizowały tajne dru 
karnie i były oparciem bandytów.” 


„Wiemy, że jesteśmy stale śle- 
dzeni przez komunistów rosyjskich, 
maskujących się jako Łotysze lub 
Litwini. Sowiety chcą nas ściągnąć 
z powrotem, bo lękają się korzyść 
jakie odniosłaby z nas Anglia W 
razie wojny’. 

Dla emigrantów jest zagadką, W 
jaki sposób komuniści zdobywają ! 
adresy, Funkcjonariusz _ polskiego 
Związku Robotników i Rzemieślni* 
ków w Manchester oświadczył! 
„Nasi ludzie dostają listy z Warsz 
wy na adresy mieszkań, do który 
przeprowadzili się dopiero w ostat 
niej chwili. Niewątpliwie między 
Anglią a Warszawą działa „,infote 
macyjny rurociąg’, którymi błyskać 
wicznie wędrują te adresy. 


WULKAN NA HAWAJACH 
ZNÓW CZYNNY 
Nieczynny wulkan Kilauea wznó 
wił niespodziewanie swoją działal 
ność. Z krateru wydobywają się g% 
ste kłęby ognistego dymu, który $i% 
ga wysokości paruset metrów i lawa 
z kamieniami wylewa się wokół krś" 
teru. Wybuchowi towarzyszyły wstrz4 
sy ziemne, które odczuto w promie 
niu kilkunastu kilometrów. Władz8 
obstawiły policją zagrożone miejs*© 
i śledzą uważnie działąlność wulk% 
nu. Szkód dotychczas nie zanotowanó* 


W PORCIE KOREAŃSKIM 
WYBUCHŁA AMUNICJA 
W składnicy amunicji w porcie Uk 

san. na Korei, nastąpił wybuch amii 
nicji „który wywołał gwałtowny PS 
żar. Kilku żołnićrzy południowo - 8% 
reańskich zostało zabitych a dwu 87 
merykańskich żostało rannych. PO 
wskutek wybuchu był w ciągu 24 E% 
dzin nieczynny. 

ZWALNIANIE CYWILNYCH 
INTERNOWANYCH NA KOREI 
Zgodnie z ustalonym  programe 
zwolniona została pierwsza partia in 
ternowanych osób cywilnych z obt 
zów na Korei, Pierwszą grupę odde- 
no pod opiekę władzom cywilnym. 
KRÓL DANII 
WYJECHAŁ NA GRENLANDIE 
Król duński Fryderyk IX opuścił 
Kopenhage i udał się na pokładził 
statku królewskiego „Dannebrog” 0% 
Grenlandię. Królowa Ingrid wyle 
samototem i dołączy się do królê 

hy mu towarzyszyć w podróży. 


24 DNI ŻYWIŁ SIĘ 
TYLKO ROŚLINAMI I TRAWĄ 

Pewien emigrant polski, przybyły 
niedawno do Australii zgubił się 
czasie wędrówki pieszej z jedne 
miejsca na drugie w środkowo-7% 
chodniej części prowincji Queenslah 
i żywił się w ciągu % dni wyłącznie 
roślinami i trawą napotkaną po dr” 
dze. 


WALĄCY SIĘ DOM 
ZABIJA DZIECKO 
I RANI TRZY OSOBY 
Na przedmieściach Turynu zawalił 
ło się pierwsze piętro domu czynsz 
wego. Spadające deski i eegły zabił 
małą dziewczynkę, która niedawnd 
wyzdrowiała z niebezpiecznej choro 
hy, oraz zraniły jej matkę i dwie 1% 
ne osoby. Rannych przewieziono 
stanie ciężkim do szpitala. U 
12 086ÓB GINIE 
W WYPADKACH LOTNICZYCH 
Na zboczach góry Mont Wilsoń 7 
kalitornii znaleziono szczątki Wie! 
kiego samolotu transportowego, K 
ry wpadł na góry i rozbił się. sied 
miu ludzi stanowiących załogę 5% 
molotu poniosło śmierć na miejscu: 
Wojskowy samolot transportów 
rozbił się niedaleko  miejscowóś 
Cherry - Point (Karolina Północnó) 
zapalił się. Pięciu ludzi spaliło £! 
żywcem. 


Krotk 


węzłowato 


«a 60 pusłów połudn. - koreański 
zażądało rozwiązania parlamentu. 


nna 32 osoby, zagrożone wysiedla 
niem ze „strefy zakazanej” » 
Wsch. Niemczech, popełniły dotąd G 
mobójstwo. Od początku roku b 
Wschodnich Niemiec do Zachodnić 
zbiegło 57.000 osób, 


aaa Konwent republikanów, 
wyłoni kandydata na prez 
USA. zbiera się w Chicago 7 l 
konwent demokratów 23 lipca. 


m Drugie i trzecie czytanie prakt 
tów z Zachodem odbędzie się W Pa 
dopiero po feriach pariamentu, KIÓ? 
się zaczynają 20 lipca. W obu trak 
tach wykryto pa ich podpisaniu 2 
błędów maszynowych. 1 
u We Wsch. Niemczech Z aniem a, 
lipca podwyższono zarobki wz 
fikowanych robotników 1 technik 
w niektórych gałęziach przemy£!U 
250 proc. 


który 
dente 
y pc 


ma 21 dziesięcio-=motorowych ME 
howców B-36 przybyło z USA 40 Atr 


glii. przeleciawszy zwartą grupą 
lantyk. 


j - nadaj 
vay Radiostacje Połudn, korel na 
znów po tygodniowej prze" 
„Gios Ameryki", 

w 


«u Pamietniki Ewy Peron badą 
szkołach argentyńskich obowia 
lekturą. i 
AAE 
Kai Szek zaleca w W)™ 


na Czang hin, 


dzie prasowym bombardowanie £ 
twierdząc, że naród chiński czeka 
ko na sposobnosć do powstania. 
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LIPCA 


NAWIEDZENIE 
N. MARII PANNY 


Treścią dzisiejszego święta jest 
drugą Tajemnica radosna różańca 
w. Po Zwiastowaniu N. Maria Pan 
na udaje się do Hebronu, gdzie mie- 
Skała Jej krewna. N. Maria Panna 
Mawiedza Elżbietę, a Jezus nawie- 
ła Jana i uświęca go. Dziś więc ob- 
Ś odzimy powstanie hymnu „Ma- 
Bt" wypowiedzianego przez 
pd w iętszą Panienkę w czasie od- 
ledzin u Elżbiety. Tę pieśń, pełną po 
4 i miłości Boga, teologowie na- 
Jwają Ewangelią Maryjna. 


Słowo Polskie 


ZAKOŃCZENIE ROKU 
SZKOLNEGO W LES AGEUX 


(Od naszego specjalnego wysłannika) 


W ostatnią niedzielę, 29. VI. od- 
było się w gimnazjum i liceum pol- 
skim w Les Ageux zakończenie ro- 
ku szkolnego, połączone z rozdaniem 
świadectw maturalnych  abiturien- 
tom. 

W przeddzień wieczorem w par- 
ku, położonym za gmachem azkol- 
nym odbył się apel poległych ucz- 
niów i profesorów gimnazjum i li- 
ceum w Villard de Lans. Przy rozpa 
lonym ognisku zebrali się ucznio- 
wie Les Ageux, byli uczniowie Vi- 
llard de Lans i La Courtine, profe- 
sorowie oraz goście, ażeby w sku- 
pieniu poświęcić kiłka chwil swoim 
kolegom, którzy oddali życie za 
Wolność. 

Dyrektor szkoły p. M. Jurkiewicz 
w krótkim przemówieniu omówił 
historię walk pod Vercors w rejonie 
Grenoble, gdzie zginęła 6 uezniów li- 
caum i gimnazjum oraz pracownik 


Nadzór nad pracownikami 


«AMBASADY POLSKIEJ» W LONDYNIE 


<Ambasada Polska» w Londynie 
zuka domu o conajmniej 16-tu 
Bokojach w północnej dzielnicy 
ondynu. Dom ten przeznaczony 
Ma być na mieszkania dla pra- 


DRAMAT W CYRKU 


M Glasgowie. w Szkocji odby- 
„A Vię popisy cyrkowe na świe- 
ym powietrzu. Podczas przedsta- 

; tenia tygrysica rzuciła się nagle na 
ges zatapiając kły w jego no- 
p ból t raniąc go pazurami. Oszalały z 
JĄ słoń rzucił się na stalową prze- 
cz € oddzielającą arenę od publi- 
e 3 1 złamał kilka stalowych prę- 
W. Jeden z prętów zranił kobietę 

à widoczni. Widzowie rzucili się 

? Ucieczki į stratowali małą dziew- 


cynkę która musiano przewieźć do 
pitala, 


Poskramiaczom udało się w końcu 
wepchr yć wściekłą tygrysicę do kla- 
c Pokoi słonia. Widzowie wró 

1 dalszy ciąg przedstawienia od- 


J! siẹ zgodnie z programem. 
LE 


cowników ambasady Dotychczas 
mieszkali oni prywatnie, co moc- 
no utrudniało kontrolę nad nimi, 
obecnie zaś będą -obowiązani 
mieszkać w mieszkaniach służbo- 
wych, nadzorowanych ściśle przez 
agentów ambasady, którzy śle- 
dzić będą każdy ich krok. Za 
przykładem ambasady reżymowej 
inne przedstawicielstwa politycz- 
ne krajów zza żelaznej kurtyny 
starają się również o kupno do- 
mów dla swych pracowników. 


BIURO ORGANIZACJI 
PLANU SCHUMANA 


Między Francją a Belgią powstał 
spór na tle siedziby biur organizacji 
planu Schumana. Belgowie chcą za 
wszelką cenę utrzymać Leodium ja- 
ko siedzbię tej organizacji, podczas 
gdy Franeuzi wysunęli Strasburg. W 
razie gdyby nie udało się uzgodnić 
obu opinii, trzeba będzie wybrać ın- 
ne miejsce. 


Polonia we Francji 


B 
A RUAY en ARTOIS 


wycie Bractwa Strzelców Kurko- 
Vion — rozpoczęto mszą SW., Odpra- 
k 4 W kościele św. Barbary przez 
kę Prob, Delimata, w czasie której 
A Grzelczak wygłosił podniosłe 
ae Po nabożeństwie odbyła się 
lap Ina fotografia oraz tradycyjna 
im wina. Repołudniu przybyły li- 
dej do Baru Polskiego towarzystwa 
Pod ĉgacje miejşcowe, i okoliczne. 
stęą 95 „obchodu przygrywala orkie- 
wra rcerzy „Iskra” pod kierownic- 
twą b. Cz. Mielcarka. Prezes Brac- 
Osob: T. Wybierała powitał gości w 
Ach pp.: prezesa Związku Bractw 
Wych Leśniewskiego, sekretarza 
zede kapitana Zw. Krawczyka, 
8 stawiciela „„Narodowca” labi- 
p. „viceprezesa Tow. Miejsc. Pryzę, 
dych 2 Wskiego i innych. Ze złożo- 
Bary, PSWOZdaŃ wynikało, iż w o- 
Bract © przeszło B0o-letnią tradycję, 
Bolscą a Kurkowe odegrały w dawnej 
kie „(Piękną rolę i przetrwały wszel- 
m Prześladowania i zakazy ze stro- 
Brągiąorców. Tutaj, na emigracji, 
ię WA te także dają sobie dzielnie 
zyj nymi trudnościami t pod- 
Woga It tradycje krajowe, czego do- 
leci jest niniejsza uroczystość 25- 
tak ki V kolejnych przemowieniach 
wzy, Townicy Związku, jak | goście 
tym ali Rodaków do dalszej pracy w 
can ierunku, a żwłaszcza do zachę- 
* młodzieży, by wstępowała w 
81 Związku. Dyplomy związko- 
jęk „TECZONO zasłużonym członkom, 
oiae? Jan Rybarczyk, Marcin Bo- 
Wieg +, Urbaniak, Feliks Maślankie- 
tare, Mtoni Paradiuk. Strzelanie da 
Wyniki Ostryini nabojami dało takie 
Vion „,, Mericourt - Maroc, 208, Di- 
tinan o: Dourges 201, Calonne - Ri- 
l, |.1%. Noeux 188, Noyelles sous 
e 88 punktów. Najlepszym strzel 
Ney Okazał się p. Dzieśniewicz z 


grą Następnie zespół „Iskry” oda- 
dzio a piosenek, a mtodziutki E- 
(Bra róz odegrał piękne tango. 


s  Edziu, alè na następny raz 


PRZED SĄDEM 
CZYTELNIKÓW 


skie 0: Horn, Holandia: „Słowo Pol- 
a" pismem dobrym i ciekawym. 
go, Wiko zamieszczać dużo spra- 
au Sportowych, a nie tracić cza- 
Wej, x, Anie o Polsce przedwrzesnio 
te hig 785 było tak było, każdy z nas 
r. "Olę zna”, 
toz a Paryż: „Słowo Polskie” jest 
Przyj, dagowanym dziennikiem. Z 
taj, Ntioseig obserwuję więc jego 
4, „,Pohyślny rozwoj”. 
las, dos Dordogne: „Słowo Polskie” 
emu c Pnatym pismem, bo dzięki 
í > owiek się dowiaduje o wszy 
00 się dzieje na świecie”, 


zagraj nam polskie oberki, krako- 
wiaczki i kujawiakił). Po odśpiewa- 


szkolny gimnazjum; później roz- 
strzelano siedmiu uczniów i profe- 
sorów. 

Dyrektar Jurkiewicz odczytał naz- 
wiska poległych, a sekretarz Koła 
b. wychowanków szkoły średniej 
we Francji p. Jóźwiak przy kaźdym 
nazwisku przypomniał w jakich oko 
licznościach zginął uczeń, egy profe- 
sor. Wszyscy zebrani odpowiadali 
głośno: „Cześć Jego pamięci!" Poza- 
tym przemówili red. J. Laskowski 
oraz w imieniu rodziców dr. K., Glu- 
ziński. Apel poległych zakończono 
pieśniami „Idzie nóc” i „Wszystkie 
nasze”, oraż wspólną mtódlitwą. 

Niedzielne uroczystości zaczęły się 
Mszą Św. odprawioną w pobliskim 
kościołku, przez kas, Bernackiego 
który wygłosił kazanie. Kazńodziejń 
życzył młodzieży , ażeby swoje żdol- 
ności oddała pracy dla ojczyzny tu- 
taj na emigracji, oraz by pogłębia- 
ła swą wiedzę religijną. 

Te ideały powinny przyświecać 
każdemu abiturientowi ną jego no- 
wej drodze, 

Po Mszy w budynku szkolnym od- 
było się w obeeności p. Ambasado- 
ra K. Morawskiego wręczenie świa- 
dectw. Przybyłych gości przywitał 
po francusku prof. Z.L. Zaleski któ- 
ry następnie po polsku zwrócił cię 
do młodzieży, przypominając, że 
wszyscy musimy być wierni zasa- 
dom, które zostały opłacone ofiara- 
mi na Vereórs. 

Profesor Cottaz w pięknym prze- 
mówieniu francuskim  zanalizował 
stogunek jednostki do zagadnienia 
Prawdy, prżylaczając przykłady z 
historii Franeji i Polski. 

Następnie przemawiali przedsta- 
wiciele organizacji Imieniem Żwiąz 
ku inw. mówił inż.  Jełowicki, p. 
Strutyński prezes Zw.iNaurz. Polskie 
go we Francji, dziękując profeso- 
rom i dyrektorowi za ich prawą i 
trud, przedstawiciel S.P.K. p. Urha- 
nówiez, sekretarka Towarzystwa 
Przyjaciół szkoły p. Wanda de Bois 
Gonthier, a następnie odczytana na- 
desłane życzenia. 


Dyr. Jurkiewicz zdał sprawozda- 
nie z dzia!alności szkoły w r. ub,, 
wspominając o trudnych warun- 
kach profesorów i o wynikach uzy- 
skamnych przez młodzież. Wsp mniał 
również a celach i zadaniach szko- 
ły. 

Do matury przystąpiło trzech ho- 
spitantów I dwunastu uczniów. Ma- 
turę zdało 14 w tym 9 bez zastrze- 
żeń, a 5 z poprawką z jednego przed 
miotu. : 

Nastąpiło rozdanie świadectw ma 
turalnvch i nagród. Prymu em zo 
slał Wiodzimierz Naleszkiewicz. Zda 
li również malurę: Józel Tvmczy- 
szyn, Jan Górecki, Wójciech Zale- 
ski, Irena Sirutyńska, Zefiryna Ro- 
mąnowska, Piotr Szekuła, Jerzy Ni- 


Wilhelm Markiewicz i Czesław Łà- 
komy. 

Pierwszą nagrodę szkoły za po- 
stępy w nauce uzyskał 13-letni Ka- 
zimierz Supiński. 

Prymus szkoły podziękował pro- 
iesorom za naukę „opiekę i wycho- 
wanie a następnie zabrał głos p. Am 
basador tłumacząc, dlaczego dopiero 
teraz odwiedził tąk zasłużoną pla- 
cówkę jaką jest gimnazjum i lice- 
um w Les Ageux. Zakończył zaś ży- 
czeniem, ażeby młodzież zdała $e- 
bie sprawę z obowiązków wobec 
swej szkoły i swej ojczyzny. 

Uroczystość zakończyła się odśpie 
waniem hymnu polskiego i francu- 
skiego. 

Długó potem gawędzono przy obie 
dzie i kawie, wznosząc toasty na 
cześć nowych maturzystów. 

Silny upał nie pozwolił organiza- 
torom na przeprowadzenie wszyst- 
kich części programu. Wyjechaliśmy 
z Les Ageux z przekonaniem, że tu- 


taj dabrze pracuje się dla Polski, 
Bo — jak słusznie powiedział 
Ks. Bernacki podczas kazania — 


„Jeżeli ktoś nie wierzy w naszą mło 
dzież, niech przyjedzie do Les Ageux 


a uśmiech na twarzy, humor i pogo! 


da ducha tej młodzieży starej czy 
nowej emigracji przekonają gó na- 
pewno i napełnią wiarą w lepsze 
jutro.” (J.) 
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Bohaterskie przejścia marynarza 


HENRYKA BARANCZAKA 


Typowym przykładem jak niło- 


dzież polska odnosi się do  reżymu 


komunistycznego w Polsce, jeat ży- 
cie i przejścia Henryka Barańczaka, 
któremu udało się opuścić Polskę 
rządzoną przez agentów Moskwy i 
na statku wojennym dotrzeć szcze- 


śliwie de Szwecji a nastepnie, do- 


stać się do Ameryki. 


Barańczak urodził się w roku 
1928 w Orpiszewie, powiat Kroto- 
szyn, woj. Poznańskie. — Ucze- 
szcżał do szkoły, gdy w roku 1939 
wybuchła wójna. Mając lat 11, sa- 
czął pracować w zakładzie repera- 
cyjnym. W r.1941 wywieziony to- 
stał na prace okopowe na Pomorzu a 
nastepnie oddany do pracy u gospo 
darza Niemca w Jarząbkowie, gdzie 


pracował do czasu wkroczenia 
wojsk sowieckich w roku 1945. 

* powołany do służby wojskowej, 
przydzielony został do marynarki 


wojennej i wysłany do Gdyni do 
szkoły morskiej, gdzie zdał egzamin, 
jako sternik-nawigator. 


Przydzielony na okręt „O.R.P. Żu 
raw”, późniejszy  „H.G.— 11" Ba- 
rańczak znalazł się wkrótce w nie- 
łasce władz „Polski Ludowej” a na 


Walne zebranie 
Tow. Historyczno - Literackiego 
w Paryżu 


W salach Biblioteki Polskiej przy 
quai d'Orleans, 6, odbyło się dn. 
26 czerwca br. Walne Zebranie To- 
warzystwa  Historyczno-LLiterackie- 
go w Paryżu, organizacji założonej 
niegdyś przez Juliana Niemcewicza, 


SOGJALIŚGI WYOQORYWAJĄ W ANGLII 


Ostatnio odbyły stę wybory samo- 
rządowe w szeregu miast angielskich. 
Wyniki wskazują, że socjaliści wzmoc 
nilh swój stan posiadania i uzyskali 
kika nowych mandatów w miejsco- 
wosciach, które opanowane bvły 
przez konserwatystów. 


RADA ZBOŻOWA 
RADZI W LONDYNIE 


Członkowie Międzynarodowej Rady 
Zbożuwej zebrali się w Londynie, ce- 
lem omowienia i przygotowania pro- 
jektu międzynarodowej umowy o pro- 
dukcji i wywozie zboza chlebowego. 
Obecny układ wygasa w kwietniu 
1953 r. Ustala on kontyngenty dla kra- 
jów produkujących i importujących 
zboże. Ponadto omówiona ma być 
sprawa wyboru przewodniczącegu Í 
budżetu Rady. 


ks. Adama Czartoryskiego i Adama 
Nlickiewicza oraz slużącej nieprzer- 
wanie od stu lat sprawie niepodle- | 
głości Polski i obrony wolnej BP | 
ry polskiej. | 
roku bieżącym złożyli sprawo- | 
zdania na Walnym Zebraniu : Bakel 
żę Andrzej Poniatowski (potomek 
rodziny króla Stanisława Augusta), 
rezes Zarządu Towarzystwa. prof. 
Zw L. Zaleski, sekretarz ge- 
neralny Towarzystwa, oraz dr. Czes 
ław Chowaniec, zastępca sekretarza 
generalnego, jak też skarkiik zarzą- 
du. 
Po przeprowadzonych wyborach 
Zarząd ukonstytuował się na rok 
1952-53 w sposób następujący : pre- 


zes — ks, A. Poniatowski (ponow- 
nie), wiceprezes — amb. Kajetan 
Morawski (ponownie), sekretarz 


generalny — prof. Z. L. Zaleski 
(ponownie), zastępca sekretarza — 
dr, Cz. Chowaniec (ponownie), 
skarbnik, płk. j. Jaklicz. członko- 
wie Zarządu : amb. Wacław Grzy- 
bowski, Henri de Montfort, Zyg- 
munt Dygat, Wiesław Dąbrowski. 


dobitek złego w dniu igo maja 1951 
oficer polityczny przychwycił go na 
słuchaniu radia z Londynu. 


Wiedząc co go czeka, Barańczak 
apracował plan ucieczki w który 
wtajemniczył swych pięciu kolegów 
i gdy statek wyruszył na morze z 
Kołobrzega 1-go sierpnia 1951 plan 
wprowadził w życie. Uwięziwszy 0- 
ficerów statku, w dniu 5-go sierpnia 
dotarł szczęśliwie 'do portu Ystad w 


Szwecji, gdzie wraz z 11 kolegami 
wyszli na ląd i otrzymali wiży od 
rządu szwedzkiego. 


W Szwecji Barańczak pracował 
w fabryte ale gdy się dowiedział, że 
sąd komunistyczny skazał go zan- 
cznie wraz z 11 kolegami na karę 
śmierci, w obawie że tam może go 
dosięgnąć odwet komunistów, poeta- 
nowił dostać się do Stanów Zjedno- 
czenych „na ślepo” tò jest bez po- 
trzehnych papierów i pieniędzy. 


Nie hvih to rzeczą łatwą, gđyż pór 
ty są pilnie strzeż"ne przez celników 
W Gnienhorgu wraz z kolegi Kazi- 
mierzem Kiragą, Barańczak próba- 
wał wejść na statek, idący do U.S.A. 
ale wartownik przeszkodził. Trzeba 
hvio inaczej próbować szczęścia. 

Tegoż dnia wieczorem nasi „pœ 


dróżnicy* weszli do wolnego portu, 
skryli się za deskami i nad ranem 
gdy załoga statku spała, po linie do- 
stali się na statek, gdzie skryli się w 
łodzi ratunkowej, obok mostku ka- 
pitana. Przetrwali tak przez 11 dni. 
W łodzi nie było wielkich wygód, 
ale jeszcze gorzej było z jedzeniem, 
Przez cały czas podróży żywili się 
trzema bochenkami chleba i kilku 
puszkami konserw. 


Statek najpierw zatrzymał się w 
Bostonie, ale chłopcy nasi obawiali 
się zejść ze względu na wiełką ilość 
wartowników i celników. W New- 
Yorku, nie majac innego wyjścia, 
zaryzykowali zejść ze statku po wy- 
iadóowaniu towaru. Udając członków 
załngi, zeszli ze stalku w biały dzień. 
Idąc śmiało po trapie, nie zostali za- 
trzymani przez celnika i znaleźli się 
na przystani, gdy stražnik był zaję- 
ty sprawdzaniem papierów innej œ 
soby. 


Będąc już na wolności, skierowali 
się do biura Polskiego Komitetu Imi 
gracyjnego w New Yorku, którego 
adres dósiali w Szwecji i troskliwie 
przechowywali w czasie swej eska- 
pady. W biurze P.K.I. zaję:o się ni- 
mi i bezwłocznie wszczęta kroki o za 
legalizowanie ich pobytu w St. Zj. 
Po miesięcznych prawie zabiegach 
Komitetu, Senator Herbert H. Leh- 
man wniósł „bill'” w Senacie, aby 
pobyt dzielnych Polaków zalegalizo- 
wać. Powiedział przytem, że właśnie 
tacy ludzie jak Barańczak i jego ko- 
ledzy, powinni znaleść gościnę na 
wolnej ziemi amerykańskiej. 


Sprawą zajmuje się Urząd Imigra 
cyjny St. Zj., i jest nadzieja, że wszy 
scy otrzymają prawo stalego poby- 
tu w Ameryce. 

Takich jak Barańczak są w Pol- 
sce milionv. Tylko niektórym udaje 
się uciec. Inni żyć muszą w niewoli 
komunistycznej w nadzieji, że nadej 
dzie dzień wyzwolenia i Polska sta- 
nie się znów eamodzielnym i niepod- 
legiym państwem. 


Zjazd S.P.K. w Szwecji 


W czerwcu odbył się w Sztokhol- 
mie Zjazd SPK, na którym sprawoz- 
danie z działalności za ub. dwulet- 
nią kadencję zlozyli płk. St. Iwanow- 
ski i kpt. Z. Malik. 


Uchwa:ono zmiany statutowe, wśród 
których na uwagę zasługuje likwida- 
cja Rady Oddziału oraz przyjęcie dwu 
l*tniej kadencji władz Oddziału. 


Dokonano wyboru nowych władz 
Oddziału w składzie następującyrn: 


Zarząd: płk. $t. Iwanowski — pre- 
zes, Zdz. Malik i Jerzy Adamczyk — 
wiceprezesi, A, Sulima-Gottow — sekr. 
J. Naikańska — skarbnik, 1. Jaworo- 


wicz — bibl., Jeżewski, Babicki, Ko- 
walczyk, Tokarzewski — członkowie 
zarządu, 

Sad koleżeński: mir. Szymaniak — 
przew., Kurowski, Lisiński, Norwid- 
Nowacki, Szybicki, Tuciński, Węcła- 
wowicz — członkowie. 

Komisja Rewizyjna: gen. Z. Przyjął- 
kowski — przew., Bercz. Hermańow- 
ski, Paszkot — członkowie. 

Delegitem na Walny Zjazd SPK. 
w Londynie wybrany został mgr. B. 
Kurowski. 

Nastepnie odbył się wspólny abiad 
oraz godzinna przejażdżka motorów- 
ką dokoła Sztokholmu. 


| ki, wynikające z konwersacji: że Oleszanka kocha Kotowicza | 


niu wiązanki pieśni polskich przez 
harcerzy uroczystość  zakóńczono.| chrowski, Juliusz Porębski Kazi- 
(Mio). mierz Sołtysiak, Ferdynand Mtyza, 


saur 
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— Dobrze — przerwała szybko Renia z obawy, aby Moroz nie 
nazwał jej po prostu po imieniu — ale on nie chce jeszcze żenić się 
— — mówiłam z nim o tym — tymczasem nie może... chyba póź- 
niej... 

Moroz nie wytrzeszczył oczu — nie miał tego zwyczaju — ale 


| z pomiędzy przymkniętych, drgających powiek błysnął tak przenikli- 


wie, że Renia spuściła oczy. 

— Tak panieneczka mówiłaś z panem o takich rzeczach I nic z 
tego nie wyszło? — — 

Renia przeciskała się trudno między chącią wybadania Moroza. 
a obowiązkiem dyskrecji względem Kotowicza: 

— Bo widzi Moroz... my jesteśmy w przyjaźni. ale nie w takiej 
zwyczajnej... ja bardzo pragnę zdrowia i szczęścia dla pana Koto- 
wicza, jabym dużo zrobiła w tym celu, tylko, że on... jeszcze nie 
może... 


Moroz, przekonany pozyływista, chwycił w lot dwa tylko pewni- 
że 
wszystkie te niedomówienia, tajemnice I obawy — to pańskie wy- 
mysły. funta kłaków nie warte. Spokorniał niby, pomacał brodę i 


| prawił: 


— Kiedy już panieneczka gada z starym sługą od ćzystego 
serca, ja powiem. Tak jak nasż pan razumny jest. tak byłby prostó 
bez razuma, jeśliby panny Hreni nie lubił. Nie tak? 

— Lubi mnie — skinęła Renia szybko głową i powiekami i 
mocno się zapłoniła. 

— | pewnie. A kiedy tak, ni sio, ni to, on nie wiedaje, panien- 


ka nie wiedaje — wychodzi nie dobre. Ot, panieneczka pierwsza 
| panu powiedziałaby: chosż mienia na żonku — bieri(1). 
— Tak nie można, Moroz... mój drógi Moroz! — — broniła się 


słabo Renia od namowy starego, który chwycił i ucałował jej rękę. 
jakby przepraszając za zuchwałość. 

—- Możno, panieneczka — I trzeba. 

Rozsłali się, oboje rozrzewnieni. Renia. która w słowach Moro- 
za odczuła zrazu tylko jego serdeczną przychylność, zaczęła się pry- 
glądać treści jego rady. — Co za pomysł szczególny — — a mo- 
że i trafny? — może jedyny? — Przecie miałaby prawo przyśpie- 
szyć własną przyszłość szczęśliwą, gdy ta przyszłość zapewnia także 
szczęście ukochanemu? — Bo wadliwie zawarte zostało przymierze 


1) Chcesz mnie za żonkę — bierz. 
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z Edwardem ;jakaż to przyjażń: zostawiać go pod wpływem kobiety 
napewno złej, przeklętej? — | dosyć już tej «przyjaźni» z nim, czło- 
wiekiem tak biednym, tak potrzebującym mocnego, bliskiego kocha- 
nia! Renia pomyśli o radzie Moroza, jeżeli się zdarzy, kiedy pan Ed- 
ward przyjedzie, może w domu, może w lesie — spróbuje. Bo ko- 
chać tak biernie i bez pożytku dla niego — już dłużej niepodobna. 

Ale do czwartej — do piątej — do pół do szóstej po południu 
nikt nie przyjechał. Jeszcze gdyby się Edward zjawił za pół godziny, 
byłby czas zdążyć na dzierczę | zasiąść na wab łosi. — Jednak Re- 
nia przeczuwaał już, że wymarzone na dzisiaj projekty nie ziszczą się 
w całej pełni — mogą jednak ziścić się Jutro? — niechby choć na 
noc przyjechał. — — 


Wtem, o pół do siódmej, zajechała na podwórze kałamaszka, a w 
niej siedział sam Jeusiej. Tęgi o wschodzie słońca koń zeszkapiał te- 
raz w pokornego wywłokę, a I woźnica miał rzadką minę, jakby wsty- 
dzili się obaj bezowocnej wyprawy. Sam ten widok był już niepoko- 
jacy, bo gdyby Kotowicz miał przyjechać, albo siedziałby w kałamasz- 
ce, alboby ją dawno Już wyprzedził. 


— | jakże? i co? — gdzie list? — — 


Jeusiej dobył z zanadrza kopertę i podał ją Reni. która krzyk- 
nęła głucho: list był jej własny, nieotwarty! 


— Nie zastałeś w domu?!... 


—- Nie ma, panienko — odrzekł Jeusiej — ni Turowickiego, 
ni Osowskiego pana nie ma. Gospodyni jedna(1) w domu, to ja jej 
pisma nie chciał oddać. — — 

Renia pobladła i spoglądała na swój list nieotwarty. Nie ma Ed- 
warda w Osowie. nie ma w Turowiczach — gdzież zatem jest? — 
Zabrakło sił dzielnej pannie na wysłuchanie jeszcze może gorszej 
wieści. Ale wypytywał Moroz: 

— Też tobie, Jeusiej, gospodyni nie powiedziała, kudy panou 
poniesło?(2) 

— Ona, , każe, nie wiedaje(3). Dziesięć dni temu nazad jak na 
maszynę siedli, tak pojechali. | szukaj ich, koli choczesz (4), Osowski 
pan powrócił i znowu do Mińska, każe, pojechał. A waszego jeżeli w 
Tutowiczach nie ma, tak musi oparł się gdzieś daleko... 

Renia obróciła się szybko i weszła do domu. Moroz pogawędził 
chwilę z Jeusiejem, kazał sobie powtórzyć dokładnie wiadomości, po- 
czym skwaśniał zupełnie,, splunął — I wybierał się z powrotem do 
domu. Na łosia było już dzisiaj zapóźno, o wycieczce na jutro nie 
śmiał wspomnieć Reni, która zresztą przepadła gdzieś w pokojach — 
wiedział, że nię zgodzi się. zgadywał. że cierpi. 

— Or, pańskie maniery! zwracał swe wymówki nie do Reni, lecz 
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Skończyły się ryki łosi, wędrowne płaki wyniosły się za morza, a 
które pozostały w rodzinnej puszczy, snuły się tak skrycie po niej, 
że najchytrzejszy myśliwy nie mógłby powiedzieć, gdzie obecnie 
mieszkają kniazie — głuszce, albo mniejsze ich krewniaki, cietrzewie. 
Szary zaś gmin płasi zasępił się nie napełniał już świergotem prze- 
rzedzonego listowia, nie mącił ciszy, która w dni bezwietrzne rozsnu- 
wała się wszechwładnie na mile. W uciszeniu uroczystym drżały dźwię- 
ki tak nikłe, że je zaledwie chwytał wyszkolony słuch myśliwego, lub 
zwierza. Chwiejny sypał się deszcz zwiędłych liści; nocne mgły obfite, 
skroplone we dnie kapały w bagna z gęślowym pobrzękiem. To znów 
gdy przymrozek zaskorupił na ziemi obszary usłane liściem. krok lisa 
chrupał po nich taktem całym, krok sarny lub zająca taktem trzy- 
ćwierciowym. Czasami, niby grzmoły przez sen słyszane, dudniły głu- 
cho pochody dzików lub łosi, zbitych w stada — i przez hradkę za- 
krzaczoną migały kłody czarne lub rude w solidarnvm dążeniu do 
jakichś celów dla ludzkiego domysłu zakrytych. A na skrzyżowaniach 
dróg leśnych, na zarosłych okrajach polan stawał czasem samotny 
potwór najeżony szczeciną lub koronny rogami, przybyły bez hałasu 
niewiadomo skąd, wyolbrzmiony w cieniu 1 widmową postacią nakazy- 
wał powszechną ciszę. 

Albo zabiegi i pomysły ludzkie, niepomne nakazów pór roku, nie 
uciszyły się nigdy. lakby przyroda nie była mistrzynią rozdziałów 
doby na dzień roboczy i noc spokojną, a roku na okresy radosnego 
świata życia i okresy mądrego przywykania do śmierci — samowolny 
człowiek sprawia zgiełk i zamęt w przyrodzie, skoro ściga swe upraw- 
nienia wbrew wieczystym kanonom. 

Oto tam, gdzie puszcza dotyka świata udeptanego przez ludzi, 
przy trakcie pocztowym, rozlegają się głośne, huki i zuchwałe w 
świątyni leśne] rozhowory. Kilkunastu chłopów, z toporami w reku, 
lub z rzemiennymi pasami, wałęsa się rozgłośnie po szeleszczących 
kobiercach liści. Ten palnie tępym odwrotem siekiery w zasiek dębu, 
żeby zdabać, czy drzewo zdrowy odgłos oddaje; ów mierzy okiem, 
do jakiej wysokści da się obrobić sosna na belkę; tamten wyszukuje 
przerzedzenia lasu, kędyby można zwalone pnie przewlec do traktu. 
Krążą, nieczuli na piękno, drapieżni owszem na zepsucie ozdoby 
puszczy. 

To tracze i łoporniki. «Czarny Demian» nie kupił jeszcze pni 
na wyrąb, ale wie, że je kupi wkrótce, choćby się miał posunąć aż do 
żądanej przez właściciela ceny, byle tylko wrąbać się raz do puszczy 
gdzie śpią skarby złotodajne — byle «zrobić początek» spustozenia. 

Mieszkający w pobliżu cisi smolarze, niekunsztowni przemysłow- 
cy. którzy z pniaków dobywają sok, a rzadko kiedy powalą siekierą 
jaki wykrot lub «babę» — wyleżli ze swych izb kurnych i przygląda- 


do Edwarda — dobra tu wszystkiego ma, ile człowiekowi potrzeba | ją się z daleka hucznym topornikom. Zosłanie tam po Ich przejściu 


— | ucieka. 


1) Zamiast: sama. 

2) Gdzie się panowie podziali. 
3) Ona, mówi, nie wie. 

4) Kiedy chcesz. 


pniaków cały cmentarz, będzie z czego pędzić smołą — niechby so- 
bie jednak poszli do licha, albo gdzie dalej i nie psuli puszczy około 
chat naszych, gdzie każde drzewo ojcom i dzieciom znajome, a na 
jesionie jednym zjawił się przed laty święty Nikoła, a na sośnie tej 
i owej grał głuszec z ludzką duszą. 


(Dalszy ciąg następij, 
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HOMER... Z TARNOPOLA 


W Monachium toczy się od dzie- 
sięciu tygodni proces o nadużycia 
przeciw bylemu kierownikowi urzę- 
du odszkodowań Auerbachowi. Nie 
brak na tym procesie i momentów 
weselszych. 


Oto na lawie oskarżonych zna- 
lazł się obok Auerbacha rabin Oh- 
renstein, poprzednio przesluchiwa- 
ny jako świadek. Szło o jego wspól- 
udział w sprawie II|-tu żydowskich 
dipisów z obozu Wildflecken. Dla 
tych ludzi, ofiar hitleryzmu, Auer- 
bach wraz z Ohrensteinem pobrali 
251.000 marek odszkodowania. Na- 
stępnie okazało się, że nazwiska by- 
ły wymyślone ,a podpisy pod wszyst 
kimi kwitami wypełnila jedna i ta 
scma ręka. 


Znaczną część przesłuchania Oh- 
rensteina wypełniły jego dane osobi- 
sie, Podał on. że urodził się w ro- 


ka 1909 w Berlinie. 


Przewodniczący : Jak to możliwe 
że pan urodził się w Berlinie. skoro 
pańscy rodzice stale mieszkali w 
Tarnopolu ? Śladów pańskiego uro- 
dzenia nie ma w żadnym z berliń- 
skich urzędów stanu cywilnego, 


Ohrenstein: Cóż w tym dziwne- 
go? O miejsce urodzenia Homera 
spierało się siedem miast... 


Słowo Polskie -.. 


TYLKO ZAROZUMIALI 
NIE REKLAMUIJĄ SIĘ 


„Poznaj siebie samego” —wołali 
greccy filozofowie, a nowoczesny ku 
piec mówi: „Dam poznać siebie sa- 
mego". Właśnie to jest celem rekla 
my. „Niech jak najwięcej ludzi 
mnie zna i wie, co ja mogę dać.” 

W zrozumieniu lego, że tylko opar 
cie o masy nioże zapewnić powodze 
nie, reklamują się wszyscy: Napole- 
on, który podbił pół Europy, zbudo- 
wał Łuk Tryumfalny, dawni zwy- 
cięzcy układali piramidy z czaszek 
ludzkich, Stalin dzień i noc rekla- 
muje się jako gołąbek pokoju (ze 
stalowymi pazurami) i tp. 

W dzisiejszych czasach można za- 
ryzykować twierdzenie: kto się nie 
reklamuje — jest zarozumialv. Taki 
myśli najwidoczniej, iż jest tak wiel 
ki, że mu reklama nie jest potrzeb- 
na. 

Kto się powinien reklamować? 
Przede wszystkim świeżo powslają- 
ce przedsiębiorstwa, połem takie— 
które słabo stoją i wreszcie te wszy 
stkie, klórym zależy na zwiększeniu 
się obrotów, Największym blędem, 
popełnianym czesto przez przedsię- 
biorców, jest brak zrozumienia ko- 
nieczności reklamy. 

Istnieją setki najrozmaitszych re- 
klam, to też niesposób je  wszyst- 


kie wyliczać. Zajmę się najważniej 


Tragiczny koniec śmiatka 


W londyńskim Luna Parku po 
pisywał się  człowiek-pochodnia 
podziwiany każdego wieczora 
przez tysiące widzów. Rzucał się 
on z wieży o wysokości 30 me- 
trów do basenu z wodą, płonąc 
niczym żywa pochodnia. Popis 
jego nazywano «skokiem śmier- 
ci». 

S. Bunds, wysportowany An- 
glik o atletycznej budowie powo 
li wchodził po drabinie na mały 
pomost i czekał w świetle reflekto 
rów na odgłos bębna, potem wcho 
dził na mały pomost i tu zapala- 
no paliwo, którym był oblany. W 
tej samej chwili rzucał się on z 
pomostu do małego basenu z wo 
dą. Widzowie zamierali w bezru- 
chu, kobiety często dostawały 
spazmów, oglądając krew mrożą- 
ce widowisko palącego się czło- 
wieka, który wolno spadał do ba- 
senu, zanurzał się w za 
chwilę wychodził z niego z uśmie 
chem na ustach, składając dwor- 
ny ukłon podziękowania tym, któ 
rzy przyszli go podziwiać. 

Londyn nie widział jeszcze tak 
imponującego i przejmującego 
zarazem widowiska. Bunds wyko- 


nim i 


Dna 
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OPALAJMY SIĘ, 
ALE ROZSĄDNIE 


Kąpiele słoneczne są w zasa- 
dzie zdrowe. Przyczyniają się do 
powstania antyrachitycznych wita 
min. zwiększają ilość czerwonych 
ciałek krwi i przyśpieszają czyn- 
ność wielu gruczołów. Przy nie- 
których chorobach (gruźlica płuc, 
choroby serca i nerek, nadciśnie- 
nie) mogą być jednak zabójcze, 
a o samym działaniu promieni 
słonecznych nie zaszkodzi wie- 
dzieć, że jest ono dwojakie, za- 
leżnie od tego, czy chodzi o pro 
mienie ultrakrótkie lub krótkie. 

Pierwsze z nich ulegają w 
większości pochłonięciu przez at- 
mosterę ziemską krótko po wscho 


dzie i przed zachodem słońca. 
W tym okresie działają przede 
wszystkim promienie krótkie. 


Przy krótkim naświetlaniu ciała 
nie wywołują one żadnych zmian 
przy nieco dłuższym (co naj- 
mniej 10 minut przy promieniach 
padających pod kątem 60 stop- 
ni) występuje zabarwienie skóry, 


tzw. «bezpośrednia pigmenta- 
cja». Po jakimś czasie ustępuje 
ona, ale nie całkowicie. Skóra 
zachowuje ciemniejszy odcień 
przez długie lata. 

Działanie promieni  ultrakrót- 


kich jest inne i występuje już po 
około 30 minutach naświetlania, 


nywał swój skok śmierci każdego 
wieczoru i powtarzał go kilkanaś 
cie razy. Popis budził tym więk- 
sze zainteresowanie, że basen z 
wodą jest bardzo mały i wody w 
nim niewiele. Ludzie zachodzili 
w głowę jak to się dzieje. że a- 
krobata nie rozbije sobie głowy? 


Okazało się jednak, że w wodzie. 


umieszczona jest mocno ` napięta 
siatka z płótna, która łagodzi si- 
łę uderzenia. 


* Aż pewnego wieczora człowiek 
pochodnia nie trafił do zbiorni- 
ka z wodą lecz uderzył głową o 
jego krawędź. Straszny widok pa- 
lącego się i jęczącego z bólu 
człowieka zmięszał się z okrzyka- 
mi przerażenia widzów. W tej 
chwili kierownik widowiska rozka- 
zał orkiestrze, by zagrała skoczne 
go marsza. Lecz nikt z widzów 
nie słuchał muzyki, bo człowiek 
pochodnia z pogruchotanymi kość 
mi i rozbitą głową — nie żył. Wi 
dzowie w miejsce oklasków cicho 
skłonili głowy i w milczeniu opuś 
cili miejsce triumfu i śmierci czło- 
wieka, długo wspominając strasz- 
ny wypadek. 


O CZYM WIEDZIEĆ 


szym. działem — reklamą prasową. 
Ogłoszenie w gazecie daje nam gwa- 
rancję, że 75 proc. czytelników rzu 
ci na nie okiem. Ale dać ogłoszenie, 
które odniesie zamierzony skutek 
nie jest rzeczą prostą. Całość nale- 
ży obmyśleć biorąc pod uwagę na- 
stępujące rzeczy: układ ogłoszenia, 
miejsce umieszczenia, częstość uka- 
zywania się, 


O układzie należy w powiedzieć: 
treść musi być krótka i jasna, rzu- 
cająca się w oczy; naokoło jak naj- 
więcej wolnego miejsca. Adres zro-| 
zumiały nawet dla przyjezdnych. 

Ogłoszenia należy umieszczać, w 
miarę możliwości, w prawym rogu, 
u góry strony. 


Ogłoszenie powinno ukazywać się 
jak najczęściej, bez zmieniania u- 
kładu i treści. Oko czytelnika musi 
się do niego przyzwyczaić, a mózg 
już automatycznie łączyć towar „x“ 
z dostawcą „y“. Jednorazowe ugło- 
szenie daje male rezultaty, powtarza 
nie jest konieczne. Jako przykład po 
tam: trzy razy dzień po dniu, po- 
tem eo drugi dzień, przez pewien 
czas. 


Jeśli środkiem reklamy są ulotki, 
jako najlepszą kombinację polecam 
czarny druk na żółtym papierze. 
Niejedneinu czytelnikowi może się 
lo wydać dziwne, jednak cały szereg 
przeprowadzonych doświadczeń 
stwierdza, że laki dobór kolorów 
jest najodpowiedniejszy. Dowiedzio- 
no n.p.,-że czarne litery na białym 
tle są znacznie bardziej widoczne. 
niż biale na czarnym. 


Dużą rolę odgrywa teź oryginal- 
ność reklamy. Firma „Citroen wy- 


SMUTNA 


Ostatnio stanał przed sądem w Pa 


ryżu 22-lelni Henri le Lyonnais i 
zoslał skazany na 12 lal. wiezienia. 
Młody len czlowiek z zamożnej ro- 
dziny zaznał w ciagu calego swego 
krótkiego życia tylko 8 miesięcy wol 
ności. Do 1i-lego roku życia przeby- 
wal w domu swych rodziców, lecz 
stale jego ucieczki zmusiły ojca do 


oddania go do domu dla nerwowo cho | 


WYPADKI 


rych. Ou tej chwili, chłopak jeździ 
z jednego sanatorium do drugiego. 
uciekając ciagle i kradnąc przy spo 
sobności. 


Po śrniercei ojcn, Matka Ilenryka 
oświadczyła, że nie chce mieć z nim 
nic wspólnego i pomimo olbrzymie- 
yo majątku odmówiła wszelkiej po- 
mocy synowi. Ostatnio młody czło- 
wiek zbiegł z domu dla nerwowo 
chorych. w którym się znajdował i 
zjawił się'u młodej panny X, znajo- 
mej z lat dziecinnych. Dziewezyna 


200 papierosów lub 25 
lub 250 gr. tytoniu. 


Do Anglii można 


najęła w swoim czasie wieżę -Eiffla 
celem umieszczenia na niej olbrzy- 
miego, świecącego napisu reklamo- 
wego. W Nowym. Jorku, pewnego 
dnią, przechodnie zauważyli ślady 
stóp prowadzące do składu fortepia- 
nów. Wielkie firmy posługują się 
nawet reflektorami lub samolotami, 
„piszącymi” na niebie ich nazwy. 
Reklamujmy się, ale róbmy to 
rozsądnie! Inaczej naprawdę szkoda 
pieniędzy. B. 


KOBIECE KŁOPOTY 


To i 


o naszych 


Lepiej zapobiegać — niż leczyć. 
Chcąc uniknąć wszelakich skrzy- 
wień i niewłaściwego trzymania siè 
dzieci w wieku szkolnym, należy 
przede wszystkim zaopatrywać je 
we wlaściwe i wygodne obuwie, 

Zwracać uwagę na pozycję w ja- 
kiej dziecko śpi. Powinno spać wy- 
ciągnięle moźliwe równo a nie zwi 
nięte w klębck. 


Krzesło i stół, przy którym dziec- 
ko bawi się lub uczy powinny być 
dostosowane do jego wymiarów (io- 
kcie na wysokości słolu) przyczem 
oświetlenie stolu winno być dozialte- 
czne i dochodzić z lęwej strony. , 

Należy poddawać regularnie ba- 
daniu lekarskiemu wzrok dziecka o 
raz upewniać się czy dobrze słyszy 
na obydwa uszy. 


HISTORIA 


postanowiła mu pomóc i znaleźć ja- 
kąś pracę, lecz w chwili gdy udala 
się do sąsiedniego pokoju by zalele- 
fonować, gość schwycił kaselkę z 
biżulerią i próbował  ulolnić się. 
Panna X oburzona jego zachowa- 
niem. sp.liczkowala go i oddała w 
ręce policji. 


DZIELNA DZIEWCZYNKA 
RATUJE BRATA 
Czternastoletnia dziewczynka bawi- 
ła się wraz z bratem i innymi dzieć- 
mi nad brzegiem rzeki Gravelines w 
ekolicach Litle. W pewnej. chwili jej 
9-cigletni braciszek poślizgnął się i 


wpadł do rzeki. Odważna siostra, któ 
ra zupełnie nie umiała pływać rzu- 
cita się do wody'i 'ciągnąc brata za 
włosy wydobyla go na brzeg. 


cygar | 


wwieść lub: 


NIE ZASZKODZI 


przy czym skutki dają się zauwa- 
żyć dopiero po kilku godzinach. 
Następuje silne zaczerwienienie 
skóry i jej przekrwienie, połączo 
ne w wypadkach poważniejszych 
z gorączką, a nawet niebezpie- 
czeństwem życia. Promienie 
słońca zabijają komórki, co pro- 
wadzi do powstania trującej hista 
miny. Zapalenie skóry mija po 
kilku dniach. Równocześnie skó- 
ra ciemnieje, ale na okres znacz- 
nie krótszy. niż przy bezpośred- 
niej pigmentacji, bo tylko na 
kilka miesięcy. 

Lampy kwarcowe wysyłają tyl- 
ko promienie ultrakrótkie, dlate 
go też opalanie się przy tych lam 
pach daje efekt krótkotrwały. 

CZEGO NIE WIEMY 
O CUKRZE 

W 1830 roku najlepszą pastę 
do zębów wyrabiano ze spalonego 
chleba, węgla i cukru. 

Ninon Lanclos paliła zawsze 
cukier w swoim pokoju, gdyż 
twierdziła, że jest to doskonały 
środek, by oddalić nieprzyjemne 
zapachy . 

Słynna pisarka francuska Co- 
lette uważa, że najlepszym środ- 


kiem by pobudzić umysł do dzia 
łania jest ssanie kostek cukru mo 
czcnego w winie. 

W Meksyku daje się dzieciom 
głowy cukrowe, które przypami- 


nać im mają, że należy czcić 
zmarłych. 
Francuski przemysł cukrowni- 


czy zatrudnia dwa i pół miliona 
osób. 

Jeżeli ustawiono by w jedną 
kolumnę wszystkie ciężarówki, któ 
re na świecie służą do przewoże 
nia cukru pokryłyby one 10.000 
kilometrów kwadratowych. 

Cukier jest używany do lecze- 
nia niektórych chorób związanych 
z ciążą, schorzeniami wątroby i 
delirium tremens. 

CO WOLNO 
PRZYWIEŚĆ i WYWIEŚĆ? 
Ci, którzy, wybierają się za 

granicę, powinni wiedzieć, że: 

Do Niemiec wolno przewieść 
najwyżej 200 DM, a wywieść z 
nich najwyżej 100 DM. Inne wa 
luty nie podlegają  ogranicze- 
niom. Wolno dalej bez cła przy- 
wieść 250 gr kawy ziarnistej lub 
125 gr. w proszku, 2-3 tablicz- 
ki czekolady, 50 gr. herbaty, 


wywieść 10 funtów w banknotach 
I 2 funty w bilonie. Obce waluty 
nie podlegają ograniczeniom. 
Maksymalna ilość papierosów 
przy wjeździe wynosi 200 lub 50 
cygar lub 225 gr. tytoniu. 


Do Holandii można. przywieść 
najwyżej 100 guldenów.: Do Bel 


gii i Francji można wwozić walu- 


ty krajowe bez ograniczenia, ale 
z Francji wolno wywieść najwyżej 
20.000 franków frameuskich, a z 
Belgii -10.000 fr. belgijskich. In-- 
ne waluty nie podlegają ograni- 
czeniom. s 


Do Włoch 


wolno przywieść 
każdą ilość lirów, wywieść, zaś 
wolno najwyżej 30.000. Inne 


waluty nie podlegają ogranicze- 
niom, ale należy je wymieniać w 
koncesjonowanych bankach. 


NAJSTARSZY ZNACZEK 
POCZTOWY NA ŚWIECIE 


Na ostatniej konferencji fila- 
telistycznej ustalono, że najstar- 
szym znaczkiem pocztowym na 
świecie jest znaczek austriacki. 
Odnaleziono go w miejscowości 
Spittal w Karyntii. Znaczek nosi 
datę pieczątki pocztowej z dnia 
20 lutego 1839 roku. 


PAN FIOŁEK 
SZUKA 
SZCZĘŚCIA 


LEPIEJ PÓŻNO 
NI? NIGDY... 


Copyrigh by Opera Mundi 


Przy ogromnych upałach odbyły się 
w Wimbledonie dalsze rozgrywki te- 


nisowe. Mimo silnego słońca, które 
spowodowało, że kilkanaście osób u- 
legło udarowi słonecznemu, zebrało 
się na trybunach 26 tysięcy widzów... 
W grach pojedyńczych do ćwierćfina- 
łu zakwalifikowali się wszyscy fawo- 
ryci turnieju, jednak Drobny i Stur- 
gess musieli ciężko walczyć w czte- 
rech, względnie w pięciu setach aże- 


„by wyeliminować, pierwszy — Aus- 


tralijczyka Hoada, drugi — Ameryka- 
nina Goldena, Reszta gier dała wyni- 
ki następujące: Sedgman pokonał 


OWO 
dzieciach 


Dziecko nie powinno nosić teczki 
z książkami stale w jednej ręce lub 
tylko pod lewą pachą, bo będzie | 
miało nierówne ramiona. Wskazana 
jest raczej ltorba noszona na ple 
cach (tornister) lub przez ramię, 


CZY WIECIE, ŻE... | 


„ tłustą plamę n.p. z oliwy na ma- 
teriale którego nie należy prać, mo- 
żna wywabić w następujący sposób: 
posypać miejsce poplamione su- 
chym gipsem i co dwa dni odnawiać 
gips na plamie. Po 15-lu dniach 
gips strzepać — plama zniknie bez 
śladu. (ale czy materiał nie zniknie? 
— przyp. mężczyzny). 


„.kury rasy zwanej „Sussex są 
bardziej zdalne do chowu niż inne i 
pasiadają przytem wiele innych za- 
let: zaczynają znosić jaja już w 5- 
tym miesiącu, niają sinaczne mięso 
i dobrą wagę. Średnia waga kury | 
wynosi 3 kg., koguta — 4 kg. 


ZGON PIERWSZEGO TARZANA 

Z Los Angeles donoszą o zgonie E. 
Lincolna, aktora filmowego, który 
pierwszy grał rolę Tarzana w filmie 
pod tym tytulem. Zmarły liczył lat 
63 i zmar na udar serca, 


DNIA 


ZDERZENIE SAMOLOTOW 
„Dwa odizutowe pościgowce „,F-84" 
zderzyły się w powietrzu nad miejsco 
wością Courdemanges. Odgłos wy- 
padku usiyszano w promieniu 10 ki- 
lometrów. Ekipy ratownicze, które 
natychmiast przybyły na miejsce wy 
padku odualazły w odległości jedne» 
gə. kilometra od miasteczka zdruzgo- 
tany samolot z trupem pilota przy- 
wiązanym do siedzenia i w pobliżu 
kościoła Courdemanges drugą ma- 
szynę zupełnie zwęgloną wraz z pilo- 
tem. 

GRANAT WYBUCHŁ W CUKIERNI 

Do znanej cukierni w Singapur 
przyszedł jakis usmiechnięty jego- 
ruość, położył jakąś paczkę na jed- 
nym ze stołów i ukłoniwszy się wy- 
szedł. Za chwilę nastąpił wybuch 
ina obecnych posypały się odłajnki 
ynku i szkla. Parę osób zostało ran- 
nych, między innymi czterech mary- 
narzy amerykańskich, którzy: przyje- 
chali z Korei, by spędzić urlop w 
mieście. Przeprowadzone dochodze- 
nia wykazały, że granat przeznaczo- 
ny był dla jakiegoś Chińczyka, który 
jednak wyszedł przed wybuchem z 
cukierni. 

LAWINA ZABIJA 
DWOCH ALPINISTÓW 

Dwóch alpinistów szwajcarskich A. 
Tewalder i A. Schmuitz, w wieku lat 
55 i 34 zamieszkałych w Zermatt, u- 
rządziio wycieczkę na szczyt Monte 
Rosa. Gdy się wspinali w okolicy 
Mascagnina przysypała ich lawina i 
pogrzebała ich na miejscu: 


FAŁSZYWE APELE O POMOC 
Niejaki N. Noyelle posiadał mały 
aparat radiowy nadawczy i wyjeż- 
dżając łodzią na morze w pobliżu 
wybrzeża holenderskiego nadawał z 
rożnych miejsc wezwania S.O.S. z 
prośbą o pomoc. W chwili kiedy zja. 
wiały się statki ratownicze nigdy 
zagrożonego nie mogły znależć, a 
sprawca głupich i złosliwych figi 
pizypatřywał się z daleka ich akcji. 
Fo kilkunastu fałszywych wezwa- 
niach o pomoc udało się odnaleźć 
sprawcę i unieszkodliwic, umieszcza- 
jac go za kratkami, Oświadczył on, 
i bawiło go to, że chciał stwier- 
dzić w jakiin czasie statki ratownicze 
znajdą się na miejscu rzekomego wy | 
padku. 


NAPAD W POCIĄGU 

W pociagu pośpiesznym biegnącym 
z buesseidortu do $ztutgartu znajdo- 
wala się w pustym przedziale 19-let- 
nia Niemka. Gdy zdrzemnęła się, znu 
zona „podróżą, wtargnął do przedziału 
jakiś nieznany osobnik, który uso- 
wał wyrzucić ją z pociagu, bijąc bu 
ie.ką po głowie. Młoda dziewczyna 
broniła się jednak dzielnie i gloś- 
no wołata o pomoc. Napastnik pociąg 
uał-za sygnał bezpieczeństwa, zatrzy 
wal pociąg i korzystając z zamiesza- 
nia zbiegł. Policja wszczęła docho- 
dzenia i stwierdziła, że podobny o- 
sebnik wtargnął do najbliższego wos 


~- podarrtwa, gdzie ukradł ruwer j- ú- 


iotnił się, 
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swojego rodaka Canoy w trzech se- 
tach, Amerykanin Savitt wygrał w 
trzech setach z Belgiem Brichant, Au- 
stalijczyk Rose pokonał Amerykanina 
Clarka w trzech setach, Amerykanin 
Flam pokonał swojego rodaka Mul- 
loya w trzech setach. Walka między 
Amerykanami Seixasem a Pattym zo- 
stała wygrana przez pierwszego w 
czterech setach, podczas kiedy cztero- 
Brazylijczykiem Vieira zakończył się 
zwycięstwem Australijczyka. 


W ćwierćfinale orobny spotka się z 
Mac Gregorem, a Sedgmann ze 
Sturgessem. Przypomnijmy, że na 
międzynarodowych mistrzostwach te- 
nisowych w Paryżu, w ćwierćfinale 
odbyły się te same spotkania. Zbieg 
okoliczności chciał, że zostaną one 
powtórzone w Wimbledonie. Nie wia 
setowy mecz między Mac Gregorem i 
domo jednak, czy tutaj zwycięzcami 
będą znowu Sedgmann i Drobny (aże 


= 


by jak w Paryżu spotkać się W 1 
nale); wiadomo, że w Wimbledoni? 
gra się na kortach trawiastych, PO” 
czas kiedy w Paryżu korty SĄ pite. 
Gra jest więc również inna, W PZ” 
stałych dwóch ćwierćfinałach spotka 
ją się Amerykanin Savitt, który UW 
żany jest za drugą rakietę Stanów 
Zjednoczonych i który jest zeszłorie” 
nym zwycięzcą Wimbledonu, zę 
stralijczykiem Rose, oraz pierwsza! 
kieta amerykańska, Seixas, z CZW? 
rakietą tego kraju, Flamem. 

Do ćwierćfinału gier podwójny! 
zakwalifikowała się: para australiji" 
Sedgman .. Mac Gregor, Patty, ~. 
ry gra z Drobnym, 2-ga para austral 
ska Hoad — Rosewall oraz Ameryk 
nie Seixas — Sturgess. : 

W drugiej rundzie rozgrywek git" 
mieszanych, SKONECKI z egipcia" 
ka Abbas pokonali parę australii 
Fenrose Rosewall, w trzech 
tach 2:6, 8:6, 6:4. 


Puchar Państw Łacińskich 


W finale gier o puchar Państw Ła 
c'ńskich, Barselona pokonała Niceę 
1 do 0. 

Mecz odbył się na stadionie Parc 
des Princes w późnych godzinach po- 
południowych, co nie przeszkodziło, 
że na stadionie panował tropikalny 
upał. Wysoka temperatura dała się 
we znaki tak graczom, którzy przy 
końcu meczu byli zupełnie wyczerpa 
ni, jak i widzem (około 25 tysięcy), 
ktorzy swoje n.ezadowolenie, przede 
wszystkim z powodu brutalnej gry 
Hiszpanów „,manifestowali bardziej 
niż gorąno, 

Jedyną bramkę dla Hiszpanow zdo- 
byi główką Cesar, w 79-ej minucie. 
Za brutalną grę Hiszpanów sędzia 
powinien przyznać drużynie francus 
kiej przynajmniej jedną ,,jedenastkę”. 
Kie zrobił tego jednak, ponieważ, jak 
się nam wydaje, jako Portugalczyk 
jest on przyzwyczajony do gry bardzo 
ostrej. Dowód na to mieliśmy w po- 
przednich meczach eliminacyjnych. 

Najlepszymi graczami byli spośród 
Hiszpanów napastnicy Kubala i Ce- 
sar oraz obrońca Escudero i bram- 
karz Ramelets, a z Nicei bramkarz Do- 
mingo oraz obrońcy Firoud, Poitevin 
i Belver. 

W meczu o klasyfikację drużyna 
włoska Juventus pokonała S$. C. Por- 
tugal w stosunku 3:2, 

W ten sposób pierwsze miejsce w 
turnieju oraz puchar na własność 
zdobywa Barcelona przed Niceą i Ju- 
ventusem, 

Gdy już mówimy o piłce nożnej 
wspomnijmy, że francuska drużyna 
amatorska, która mimo wielkich tru 
dności związanych z podróżą do Hel- 
sinek pojedzie chyba na Olimpiadę, 
gdzie w pierwszym meczu ma spotkać 
Się z Polską, pokonała reprezentację 
ołimpijską wysp holenderskich (An 
tyle). 


LEKKOATLETYKA 


Rozegrane na stadionie olimpijskim 
w Golcmbes mistrzostwa lekkoatle- 
tyczne Francji nie dały spodziewa- 
nych wyników. Na usprawiedliwienie 
zawodników trzeba zaznaczyć, że 
mistrzostwa odbyły się w piekielnym 
upale. 

Jedynie siedmiu zawodników obro. 
niło tytuł mistrzowski. Są to Bon.no, 
który wygrał 100 m. w czasie 10”, 
El Mabrouk, zwycięzca 1.590 m. w 
czasie 3'49''4, dwukrotny zwycięzca 
Mimoun na 5 km. z czasem 14307 i 
na 10 km. w czasie 30'54'8, W tzasie 
tego ostatniego biegu Mimoun popra 
Wił rekord: francuski na cztery mile 
(6.436 m.) z czasem 1931", Po raz 
drugi mistrzami zostali również ; w 
skoku wdal Faucher 'w ikiem 7,34 
m., w trójskoku M'Baye Malik wyni. 


DLA DZIECI 
KOLOROWE KSIAŻECZKI 
PO 100 FRANKÓW 

Jak Ci się podobam. 

Kochana Książeczka. 

Młode zwierzęta. 

Nasze dzieci. 

Przyjaciele, 

Wiosna, Lato, Jesień, Zima. 
PO 150 FRANKÓW 
Dziesięć małych piesków. 
Naokoło Roku,” 
Wesołe rachunki. 
Zegar. 

Zwierzęcy światek, 

ROLE CHAE 


„LIBELLA” 
12, rue St. Louis en I'lle. Paris (4) 
Metro Sulty-Morland ı Pont-Marie. 


(17) 


kiem 14,80 m. i w rzucie dyskie” 
Maissant — 46,66 m. s 
Dwa mistrzostwa zdobył specjalist 
od dziesięcioboju i nadzieja frane" 
ska na Olimpiadę Heinrich, który * 
był pierwsze miejsce w skoku 0 yo 
ce, Skacząc 4 m., jak i w biegu na 1! 
m. przez płotki, z czasem 147. por’ 
tym Heinrich brał udział w skok 
wzwyż, w skoku wdal uzyskał grubi! 
miejsce, skacząc 7,13 m., a w rzut 
dyskiem — rzut 43,36 m. A 
W biegu na 200 m. pierwsze miti 
sce zdobył Bally — 21”8, na 4% ™ 
Camus — 478, na 800 m. Djiań < 
1533, na 400 m. przez płotki Bart ~ 
53/6, na 3.000 m. z przeszkoda”! 
Prat, a w maratonie Billas. | 
W oszczepie pierwsze miejsce ZAJ? 
Bresciani, rzutem 55,77 m. przed SP 
cher —- 55,47 m., w pchnięciu puli 
mistrzostwo zdobył Guiller' rzute 
15,25 m. W młocie pierwszy był OS 
berger — 52,84 m., przed Legrain * 
49,93 m. W skoku wzwyż pierws” 
miejsce zdobył Damitio, skacząc t 
m. przy pierwszej próbie a strącaji! 
lekko poprzeczkę na wysokości LO 


KOLARSTWO 

Tour de France nie przeszkadźć 
że we Francji odbywają się li0%" 
imprezy kolarskie. Między innymi © 
ścig Paryż - Sancerre, na przestrze" 
190 km., wygrał Depardieu. Kom?” 
zajął trzecie miejsce, przejeżdżāaí 
na metę o 2 minuty za zwycięzcą: , 

78 kolarzy wzieło udział w WY e 
gu Paryż - Vierzon. Wyścig uko" 
czyło tylko 17-tu. Pierwsze miejs” 
na trasie 208 km, zajął Gruber. S1BIN- 
SKI zajął dziesiąte miejsce. 


SPRAWIEDLIWA i 

— Zerwałam z narzeczony m. fat 
tał mi się podobać. 

— Odesłałaś mu pierścionek? 

— Dlaczego? Przecież pierscion®ť 
nie przestał mi się podobać. 
= BR ars, zaa 
Wunaunaaunnnunwanasunn tiS 

Cennik ogłoszeń s 

Cena uwtoszetma w dziale CH 
c p 


szeń wynosi — 250 fr. za 1 
szerokości 1 tamu, 
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a za ogłoszenie 

r ziniau trzykrotnie — 20 proc. sda 
ki 
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a 48 ogłoszenie powtórzone su 

m najmniej &ciukrotnie — 50 prO°g 
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m Ogłoszenia drobne — 150 fr. %8 

|- wiersza. ; 

m ZA IIESC OGLOSZEN J 

a REDAKCJA NIE ODPOWIADA H 
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m Prenumerat Francis 

E a werra 7 

m Miesięcznie: 280 fr 5 

u . 

x Kwartalnie: 840 fr y 

m Półrocznie: 1.600 fr; 


LJPTELTTTTLTTLLTTTTYTTLI 
"Mr Fy. Cnota"? 


Gerant Directeur A 
IMPRIMERIF J, E. O -> 
Travan execute 

i par des ouvrier’ 


TE 
Noc 
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PAPA M Y 
PRZEDSTAWICIELSTWA „SŁOWA POLSKIEGO * 


POŁNOCNA FRANCJA : Dep. Nord i Pas de Calais — 


ladeusz GOŁĄB, 32) 


WIELKA BRYTANIA | 


rue SałneAndre, LILLE (Nord). 
IRLANDIA : 


e „>łowo Polskie”, 150, karls Court Rd, London S. W. 5. 
Prenumerata; miesięcznie 8/6 kwartalnie £ 1.5.6. Egzemplarz 3 d 


Prenumerata: miesięcznie — 1,25$, kwartalnie — 3,50$, półrocz. — 6,50$: 


NIEMCY : Czesław 


łarnowski, (23; 


Quakenbruck, Schiplorst 2. 


Prenumerata: miesięcznie 4.00DM,, kwartalnie 11.00 DM. 
SZWAJCARIA : Ewa Chylewska, Rudenzweg 6, Zurich 9;48. 
Prenumerata: miesięcznie — 4.00 fr. szw., kwartalnie — 11,00 fr. SZW: 

półrocznie — 20 fr. szw. Egze mplarz — 0,20 fr, szw. 


SZWECJA, NORWEGIA I DANIA : 
Ankgatan 6, Lund, 


Bożystaw hurowski, 


Prenumerata : miesięcznie 5 koron, kwart. 14 kr., półrocz: a Sa 


AUSTRIA : Kazimierz F. Knap, Salzburg 2, Maxgiar 


Werksstr, 13/17. 


WolusiedlunE 


a 


Prenumerata: miesięcznie — 30 S., kwartalnie — 85 $, pólrocz. — 160 $ 


HOLANDIA : 


KANADA ; 
Montreal Que. 


B. Galas, Schorsmolenstraat, 9. Breda. 
Prenumerata: miesięcznie — 3 guld., kwartalnie — 8 guld., 
— 15 guld. Egzemplarz —- 15 centów. 


Dr Mieczysław Sangowicz, 1273, Av. Bernard, Apt 1 


półrocznie 


Pod tymi adresami prosimy zwracać się w sprawie prenumeraty» 


koiportażu i ogloszeń. ZB 
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